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Przegląd Polityczny.
Kraków 16 kwietnia.

W sprawie reformy gminnej, poleconej przez 
Sejm tegoroczny, Wydział krajowy postanowił zło­
żyć komisyę przygotowawczą, do której zaprosił 
pp.: JE. Dra Franciszka Smolkę, Dra Tadeusza 
P iłata , Dra Józefa Kleczyńskiego, Dra Romera 
Gustawa, Dra Fruchtmana Filipa, Czajkowskiego 
Alfonsa, hr. Badeniego Stanisława, Hallera Ceza 
rego, Dra Rybickiego Alojzego , starostę Laskow­
skiego Kazimierza. — Oprócz wyżej pomienio- 
nych członków komisyi zaproszeni zostali do wzię­
cia udziału w obradach pp.: Edmund Mochnacki 
i Józef Michalczewski.

W sali komisyjnej Izby panów odbyły wczoraj 
posiedzenie wspólne podkomitety austryackiej i wę­
gierskiej deputacyi w sprawie kwot. Członkowie 
węgierskiej deputacyi zebrali się w komplecie, a 
ze strony austryackiej brakowało tylko D ra btur- 
m a, który bawi na Południu. Posiedzeniu przewo 
dniczył prezydent deputacyi węgierskiej Szlavy 
a obrady toczyły się w języku niemieckim.

Przy uzupełniającym wyborze do Rady państwa 
z okręgu wyborczego Kromieryż - Stein został 
w miejsce Dobiera wybraDy posłem antisemita 
Vergani. W Cbebie wybrany został ponownie Dr 
Bareuther, a w okręgu Warnsdorf przeszedł fabry 
kant Karol H ielle, który zapowiedział swoje przy 
stąpienie do klubu niemieckiego.

Zdaje się, że ogłoszenie rozmowy z Ignatiewem 
obudziło w Berlinie podejrzenie, esy czasem ów 
odsunięty już na bok dyplomata niema znów wró 
cić do łask cesarskich. Kdln. Ztg  czuła się bowiem 
spowodowaną do napisania następujących słów o 
strzegających: „Car Aleksander III jest mężem 
zbyt wspaniałomyślnego i uczciwego sposobu my­
ślenia, aby ludzi, których już raz odsunął od sie 
bie. zuowu do łask przypuszczał. Czyżby więc 
miał zrobić wyjątek w tej mierze względem takiej 
figniT> jak jenerał Ignatiew? Znaczyłoby to poje 
dnanie z panslawistami i musiałoby za sobą po 
ciągnąć usunięcie Giersa, mvża,  który tak szcze 
rze oddanym jest carowi. Giers niema w Rosyi 
nikogo za sobą, tylko jednego cara, a to właśnie 
jest dowodem dla Europy, że car szczerze pra­
gnie , do czego Giers zmierza. Car z Giersem zna 
czy pokój, car bez Giersa znaczyłoby uniepewnie 
nie pokoju, car z Ignatiewem wyraźne zagrożenie 
wojną.“

Obawy podobnego rodzaju ma podobno uchylić 
(Statecznie w czasie Wielkanocy st. stylu sygnali 
zowane nam wczoraj udzielenie Giersowi wysokie 
go orderu wraz z własnoręcznem pismem cara, u 
znającem jego politykę.

Wiadomość, jakoby poseł francuski w Peters 
burgu ofiarował Rosyi sojusz francuski, ta zaś cd 
rzuciła go tak samo, jak odrzuciła propozycyę 
wzięcia udziału w Wystawie paryskiej, zdaje się 
należeć do rzędu wiadomości świątecznych, wy 
raiających życzenia niemieckie, chociaż KSln. Ztg, 
która ją  w świat puściła, nadaje sobie pozór, ja  
koby w tej mierze była dobrze poinformowany

Kredyt dodatkowy, jakiego rżąc niemiecki za 
żąda od parlamentu, obejmować będzie nietylko 
koszta spowodowane nowellą w ojskową, ale także 
różne jeszcze wydatki na ulepszenie uzbrojenia 
fortec i na kilka kolei strategicznych. — Motywa 
wniosku rządowego uzasadniają potrzebę wydat­
ków na ulepszenie uzbrojenia i urządzenia fortec 
nowemi wynalazkami, jakie w ostatnich czasach 
w udoskonaleniu siły pocisków i w innem używa- 
n.u materyj eksplodujących poczyniono.

Dzienniki francuskie EvZnement i P arit dono 
szą o częściowej mobilizacyi rezerwy armii teryto 
ryałnej t. j. pospolitego ruszenia w obwodach nad

granicznych, zbliżonych do kolei żelaznych. Ludzie, 
należący w tych obwodach do pospolitego ruszę 
nia* mają być umundurowani i uzbrojeni, nie ru­
szać się jednak z miejsc zamieszkania swego, tylko 
wykonywać straż nad bezpieczeństwem kolei że- 
aznycb, któreby nagły napad kawaleryi nieprzy­

jacielskiej w razie danym mógł zniszczyć niespo­
dzianie. Z okoliczności, że ludziom tym ma być 
wyznaczoną stosowna remoneracya, zdaje się wy­
nikać, że ma to pozostać nadal instytucyą stałą, 
nie oznaczać obawy przed niebezpieczeństwem, 
jakieby Franeyi zaraz grozić miało i być dla zro- 
nenia próby zrazu tylko częściowo przedsięwzię­

łam. W zwyczajnych czasach nie byłoby w tem 
nawet nic zdrożnego i obudzającego podejrzenia, 
dziś napiuie to niezawodnie znów dużo krwi 
w Niemczech, a pewne koła nie zaniedbają wyzy­
skać znów tego w znaczeniu „nowych prowokacyj 
francuskich."

Z Sudanu nadchodzi kilka znaczących wiado- 
domości. Między Suakimem a dalszym Sudanem 
miało się z kilku pokoleń utworzyć osobne pań 
stewko, które się zupełnie od następcy Mahdiego 
odstrychnęło i tworzyć będzie pewien rodzaj za­
słony wybrzeża od napaści sudańskich. Druga wia 
domość ogłasza zwycięstwo sprzyjającego Egiptowi 
pokolenia Kabiszów, popieranego pieniądzmi egip- 
skiemi, nad wojskami Abdallaha, które się do Don- 
goli zbliżały. Najważniejszą jednak jest wiado­
mość, że Abdallab, zrażony zapewnie temi niepo­
wodzeniami, pragnie pojednania tak z Portą, jak 
z Anglią i Egiptem. W okolicach Wadi Halfy 
zjawiło się poselstwo jego z prośbą o przyjęcie 
go w obozie egipskim. Prośba ta została uwzglę­
dnioną, a posłowie udali się ztąd do Kairu. Wiozą 
oni z sobą własnoręczne listy Abdallaha tak do 
królowej Wiktoryi, jak  do Sułtana i do chedywa 
Treść tych listów, dotąd niewiadoma, zawierać 
będzie zapewne propozycyę pokojowe.

K westya afgańska zaczyna nabierać coraz 
wiecej aktualności.

Z tej części prasy rosyjskiej, która w zna­
nej dwulicowej polityce dworu petersburskie­
go odgrywa rolę więcej prawie niż półurzę 
dową, rzucono już Anglikom w oczy dwa 
ostrzeżenia.

Zaraz w pierwszej chwili, kiedy się  w Af 
ganistanie pojawiać zaczęły ruchy z niewy 
jaśnionem i jeszczev-dę,żnościami, jeden z or 
ganów tej prasy ośw iadczył, „że,.R osya bez 
rozlewu krwi stanie w niezadługim czasie u 
bram Indyj."

Z tego wnosić już można było, czyja ręka 
porusza sprężynami budzącego się ruchu.

Ruch się wzmógł pod przywództwem Ghil- 
zajów, opanował już wyniosłości w okolicy 
Ghuzni, panujące nad najdogodniejszemi dro 
gami do Kabulu i Kandaharu. Uwydatniły  
się też wyraźnie zamiary powstańców. Ich  
celem: zrzucenie emira, „zaprzedanego—  jak 
mówią— A n glii,“ i wsadzenie n atron  innego

Tym innym może być tylko przyjaciel Ro 
syi.

Najśw ieższe wiadomości podają nam poc. 
tym względem już bliższe szczegóły. Zawiera 
je telegram , przesłany w tych dniach z Indyt 
do A nglii :„ W  okolicy G huzn i—  tak brzmi 
telegram —  stoczyli już powstańcy kilka bitew  
z wojskami em ira, o których rezultacie nie 
mamy dotąd dokładnych wiadomości. Tyle 
wiemy, że Ghilzajowie są pewni odniesienia  
ostatecznie stanowczego zwycięstwa. Zabierają 
się oni nawet już do rozporządzenia tronem

afgańskim i ofiarowali go jednemu z molaehów.
en, wymawiając się od przyjęcia go, wskazał 

Mira Aduma chana, przywódzcę powstania 
jrzeszłorocznego, jako najstosowniejszą do tego 

osobistość, i zdaje się, że szczepy powstańcze 
zgodzą się na niego."

Spełnienie więc pierwszego ostrzeżenia po- 
mienionej prasy rosyjskiej przestaje być groź- 
>ą na wiatr rzuconą, czem się zrazu być zda­
wało, nabiera owszem charakteru bardzo n ie­
dogodnej dla Anglików rzeczywistości.

K iedy później, w chwili pierwszego wzma­
gania się pow stania, były wzmianki o tem, 
że emir Afganistanu chce zażądać pomocy 
Anglików, rzucono z Moskwy drugą groźbę.

Groźba ta ujętą była w te słow a: ^że^woj- 
ska rosyjskie mogą rychlej stanąć przed He- 
ratem, niż wojska angielskie dojść do K abulu  
ub Kandaharu, i stanąć pod Heratem w ta ­

kiej sile, że m iasto to, mimo świeżo usypa­
nych obwarowań i wzmocnienia załogi, oprzeć 
im się nie zdoła."

Groźba ta polega na podstawie nieobudza- 
jącej wielkich wątpliwości. W  okolicy Sara- 
ksu i Dowletabadu stoją znaczne siły  rosyj­
sk ie , które przez k ilka marszów koncentra­
cyjnych i przy pomocy, jaką nastręcza teraz 
Rosyanom gotowa już kolej zakaspijska, mogą 
szybko wzróść w znaczną potęgę. Opanowanie 
leżącego tuż przy Dowletabadzie wąwozu Sul- 
fikarskiego nie ulega wielkim trudnościom, 
a ztąd doliną rzeki Heri Rud mają wojska 
rosyjskie tylko dwa dni marszu do Heratu. 
Uciążliw ość zaś marszów z Peszaweru przez 
wąwóz Kajberski i przez Dżellalabad do K a­
bulu, a z Quetty przez przyległe wąwozy do 
K andaharu, poznaliśmy już z kampanii an­
gielskiej w latach 1878  i 1 8 7 9 .

Nadto może Rosya znaleść jeszcze skute­
czną pomoc w depośedowanym dawnym em i­
rze Heratu Eyubie chanie, który, internowany 
chwilowo w Teheranie, oczekuje tylko stoso­
wnej ch w ili, ażeby się wymknąć do Heratu 
gdzie go, jak donosił niedawno jeden z dzień  
ników perskich, przyjmie z otwartemi rękami 
lud cały z ulemami swymi na czele.

O urzędowej Rosyi głoszono wprawdzie nie 
dawno, że się w spory afgańskie wikłać nie 
m y śli, że pragnie owszem załatwienia osta­
tniej kwestyi spornej: uregulowania granic 
między Turkmanią a Afganistanem. W  nadziei 
doprowadzenia układów tych do skutku w y ­
brali się niedawno delegowani angielscy do 
Petersburga, gdzie złożona z wysłanników  
wszystkich interesowanych stron komisya za­
jąć się miała bezzwłocznem załatwieniem tej 
sprawy.

Ale zmiana wypadków zmienia też zw ykle  
usposobienie Rosyi. W czorajszy nasz telegram  
pozostawia mało nadziei, aby oprawa ta dla 
zbytnich w y m a g a ń  Rosyi pom yślnie załatw io­
ną być mogła.

Na sytuacyę europejską zaostrzenie się kwe­
styi afgańskiej nie może wpłynąć w żadnym 
razie ujem nie. Jeśli Rosya nie wda się w nią 
czynnie, A nglicy dadzą sobie łatwo radę z wy- 
nikającemi z niej dla nich trudnościam i; je ­
śliby zaś Rosya chciała korzystać z okazyi 
w celu rozszerzenia swych posiadłości w Azyi

centralnej, powinno ją to spowodować do spie­
sznego załatwienia kwestyi bułgarskiej na 
podstawie ścisłego zastosowania się do trak- 
atu berlińskiego.

dojące mają wszelkie dzienniki i wykazy kasowe, 
rejestra i zestawienia obrotu, które służą organom 
centralnym do wykonywania kontroli,, lob do ze­
stawienia peryodycznych wykazów, p r o w a d z i ć  i 

a d a l  w j ę z y k u  n i e m i e c k i m . "

KORESPONDENCYA „CZASU."
L w ó w  15 kwietnia.

— Język(Rewizya przyrządów pożarnych w gminach, 
urzędowy w urzędach cłowych).

□  Z powodu klęski pożarów, które miasta 
miasteczka naszego kraju tak  często nawiedzają, 
zarządził Wydział krajowy w roku zeszłym za 
pośrednictwem Wydziałów powiatowych ogólną re- 
wizyę i próbę przyrządów ogniowych w całym 
kraju.

Że sprawozdań, które Wydziały powiatowe prze 
dłożyły, okazuje się, że tylko w niewielu gminach 
znaleziono wszystko w porządku, tak pod wzglę­
dem ilości i jakości przyrządów, jak i pod wzglę 
dem obsługi takowych. W bardzo przeważnej na­
tomiast części okazała się potrzeba czy to doku­
pienia sikawek i innych rekwizytów, czy też na 
prawy istniejących, lub reorganizacyi służby po 
żarnej.

Wprawdzie Wydziały powiatowe wydały zarzą­
dzenia, ażeby dostrzeżone braki i wadliwości uchy­
lono, obecnie przeto należy się przekonać, czyli 
te zarządzenia w zadąwalniający sposób wykona 
ne zostały, i dlatego Wydział krajowy poleca Wy­
działom powiatowym zarządzić rewizyę, czy prze­
pisy policyi ogniowej są po miastach i miaste 
czkach należycie przestrzegane.

Przepisy te są wogóle wystarczające, ażeby za 
bezpieczyć od klęsk pożarnych; chodzi tylko o to 
aby je ściśle wykonywano. I  tak istnieje od 100 
lat przepis, że domy mieszkalne nawet po wsiach 
mają być w kominy zaopatrzone, a tymczasem 
nawet i po miasteczkach jest znaczna ilość do 
mów bez kominów i słomą pokrytych. Tak samo 
istnieją surowe przepisy pod względem przecho 
wywania materyałów zapalnych, oraz pod wzglę 
dem wydawania konsensów budowlanych, które 
są w wielu miejscach martwą literą. Wydział kra­
jowy poleca zatem Wydziałom powiatowym zba 
dać komisyjnie rzecz na miejscu, a w razie do­
strzeżonej opieszałości zastosować z całą energią 
najsurowsze postanowienia ustawy gminnej, gdy­
by zaś Rady gminne nie wyznaczyły potrzebnych 
funduszów na sprawienie przyrządów ogniowych, 
odnieść się do Starostwa celem zastosowania 
§ 107 ustawy gminnej. Zarazem przypomina Wy­
dział krajowy, że Towarzystwo wzajemnych ubez 
pieczeń ułatwia gminom z wszelką gotowością 
nabycie odpowiednich i możliwie tanich przyrzą­
dów nawet za spłatą ratalną.

Tutejsze Towarzystwo kupców i przemysłow­
ców w petycyi wniesionej do Sejmu w ubiegłej 
sesyi upraszało o wyjednanie w drodze właściwej 
zaprowadzenia języka krajowego w urzędach cło 
wych tak, ażeby odnośne druki i dzienniki mani­
pulacyjne, jakiemi się urzędy te posługują, oraz 
zestawienia taryfy cłowej opiewały w języku k ra ­
jowym. Petenci przytaczają, że urzędy cłowe na 
czynione przedstawienia przeciw używaniu języka 
niemieckiego odpowiadają, iż wyższe władze kon 
trolujące wymagają, aby wszystko spisywane by­
ło po niemiecku, a to z tego powodu, że ostate­
czne załatwienie rachunków do zakresu cła nale­
żących ma swój oddzielny departament przy mi 
nisterstwie skarbu, mianowicie departament rachun­
kowy dla cła i podatku konsumcyjnego, wobec 
czego spisanie u nas deklaracyrj w języku krajo­
wym jest wtrost niedopuszczalnem.U-

Powyższe tłumaczenie urzędów cłowych jest 
wobec obowiązujących przepisów uzasadnione, gdyż 
w myśl § 4 rozporządzenia ministeryalnego z dnia 
5 czerwca 1869 r., dotyczącego języka urzędowe 
go, „wszystkie kasy i u.zędy pieniądzmi zawia-

W l e d e ń  15 kwietnia.
Rewizya bibliotek. — Sprostowania w dziennikach. — Bu­

dowa klinik krakowsk:ch).
Rewizya bibliotek dla nczniów szkól średnich, 

dokonana w myśl rozporządzenia ministra Dra 
Gautscha w całem państwie, wykazała wynik, któ­
rego niezadąwalającym wcale nazwać nie można. 
Samo przeprowadzenie rewizyi wypadło dobrze i 
znalazło zupełne uznanie, które świeżo minister 
Dr Gautsch wyraził w okólniku do wszystkich 
krajowych władz szkolnych. W okólniku tym po­
dane zostały także wskazówki, w jaki sposób na­
leży na przyszłość postępować z uzupełnianiem 
bibliotek w szkołach średnich. Minister podnosi 
przedewszystkiem ważność bibliotek dla nczniów, 
jako jednego z głównych czynników kształcenia. 
Uwaga ta wywołaną została faktem, że, jak  wy­
kazuje wynik rewizyi, nie wszystkie szkoły średnie 
posiadają biblioteki dla nczniów. Dalej położył 
p. minister nacisk na potrzeby takiego kompleto­
wania bibliotek, aby obok lektury kształcącej u- 
mysł i uszlachetniającej uczucie wogóle, znajdo­
wały się także książki, które mogłyby w młodych 
umysbch wcześnie rozbudzać zamiłowanie do pe­
wnego zawodowego kierunku naukowego. Dzieła 
klasyczne w ojczystym, języku posiadać winny 
biblioteki w kilku egzemplarzach, aby młodzież 
jak najczęściej i jak  najwięcej z nich korzystać 
mogła. Dzieła klasyczne obcych literatur, jeżeli 
w oryginale czytane być nie mogą, znajdować się 
powinny w dobrych przekładach. Co do wyboru 
książek pozostawia p. minister ciałom nauczy­
cielskim swobodę z wyrazem nfoości, że zawsze 
brać będą pod sumienną rozwagę ważce wzglę­
dy w grę wchodzące i nie dopuszczą dostania się 
do rąk młodzieży lektury* niestosownej pod wzglę­
dem religijnym, moralnym lub patryotycznym.

Od niejakiego czasu częściej spotkać się można 
w tutejszych dziennikach, wogóle w prasie, ze 
sprostowaniami władz do redakcyj na podstawie 
§ 19 ustawy prasowej. Zazwyczaj w takich ra­
zach chodzi o wiadomości z zakresu urzędowego, 
podane w formie przekręconej lub na pół, jeżeli 
nie całkiem, zmyślone. Ministerstwo wzięło w tej 
mierze inieyatywę i zaleciło władzom, aby nie 
pusz zały płazem zmyśleń i przekręcać, które nie­
tylko wprowadzają w błąd publiczność czytającą, 
lecz nadto uchybiają powadze władzy, a temsa- 
mem powodują konieczność częstych konfiskat 
Każdy dziennik porządny pewnie przyklaśnie temu 
zarządzę! iu, gdyż wyświadcza ono przysługę po­
ważnej i szanującej się prasie. Powstały bowiem 
legiony pisemek i dzienniczków, które formalne 
robią intertsa z rozmyślnego lub co najmniej lek ­
komyślnego przedstawiania rzeczy w świetle nie- 
właściwem.dla tendencyj w danej chwili popłaca­
jących t. j. popularnych, więc jednających orga­
nowi szerszą klientelę. Wchodzi tu w grę speku- 
lacya na złośliwość jednych, na łatwowierność dru­
gich, na ograniczenie trzecich — jednem słowem, 
spekulacya niegodna poważnie pojmowanego za­
dania informacyjnego, które przecież stanowi je­
dno z poważnych zadań prasy.

Budowa klinik krakowskich posunęła się o wa­
żny krok naprzód. Departament techniczny mini­
sterstwa uporał się z planem budowy, a minister­
stwo oświecenia zatwierdziło przedłożony sobie 
projekt, który wymaga już teraz tylko uzupełnie­
nia w szczegółach. Z zatwierdzeniem projektu 
achyloną została jedna z zapór Bzybszego toku 
tej sprawy, tj. kwestya kosztów, która w dzisiej­
szym stanie finansów państwowych wymagała 
oględnego traktowania. Zatwierdzając plan bu­
dowy, temgamem zgodziło się już ministerstwo na 
taką sumę kesztów, jakiej wykonanie zatwierdzo­
nego planu wymagać będzie.

Z wycieczki na Wschód.
Notatki dziennikarza 

przez A nton iego  Z aleskiego.
(Bukareszt-Ruszczuk-Warna-Konstantynopol). 

Warszawa — nakładrm Gebethnera i Wolffa, stronic 513.

Powieściopisarz głośnego imienia;- publicysta* 
obdarzony niepospolitym zmysłem obserwacyH a r­
tysta malarz* wielkiego dziś używający wzięcia, 
wyrwali się ze swych pracowni, aby spojrzeć swo­
bodniej na ten świat wschodni, czarujący swą tna- 
lowniczością, równie bogaty w wielkie wspomnie 
nia historyczne, jak w zapowiedzi wypadków Przy 
szłości, która tu niewątpliwie obiera sobie jednę 
z najważniejszych widowni.

Sienkiewicz wrażenia swe ujął w ramy jedno­
godzinnego opowiadania, którym niedawno czaro 
wał i wzruszał słuchaczów krakowskich. Nie zna­
my dotąd plonu, jaki z tej wycieczki zebrał p. 
Pochwalski. — P. Antoni Zaleski zwyczajem dzien­
nikarskim obrazowo szkicował to , co widział i sły­
szał, w listach do warszawskiego Słow a, a listy 
te po powrocie uzupełnił i związał w całość.

Powtarza się u naszych krytyków dziwne lekce­
ważenie prac dziennikarskich;— spotkrł się z nim 
zaraz po pnblikacyi swej zajmującej książki nasz 
kolega warszawski. Uprzedzenie to wypływa z cia­
snoty i pedanteryi, która uznaje tylko te dzieła, 
których ogół nie czyta. Najmniej usprawiedliwio­
nym jest zarzut dziennikarskiej dorywczości w dziale 
podróży. Ależ Wschód miał już tyle co najmniej 
badaczów naukowych i literackich turystów, co 
Włochy.

Od Chateaubrianda do Lamartina mamy olbrzy­
mią literaturę Wschodu, która ciągle rośnie i wy- 
czerpnęła niemal wszechstronnie świat ten , prze­
mawiający tak żywo do wyobraźni. Piśmiennictwo

polskie także obfituje w opisy turystów i pielgrzy 
mów — od Radziwiłła Sierotki do arcybiskupa 
Hołowińskiego, Maurycego Manna, X. Pelczara i 
wielu innych. Trudnoby już dziś przyszło nie po­
pełniać tu plagiatu — jeden tylko dziennikarz jest 
w możności chwytania tego, co przybyło i co się 
zmieniło, podania obrazu* budzącego zajęcie świe­
żością i aktualnością. A taki właśnie obraz po­
daje nam p. Zaleski i dlatego książka jego ma 
wartość samodzielną, bo nie przerabia rzeczy zna­
nych, lecz dorzuca nowe fakta , spostrzeżenia, rysy 
i objawy z dnia dzisiejszego.

Słusznie też autor odparł dowcipnie zarzuty pe­
dantycznej krytyki i wykazał, że wysnutą była 
bez przeczytania książki. My nie popadniemy w ten 
błąd , zbyt często się powtarzający u naszych Zoi­
lów. I  dlatego za autorem in  medias res przystę­
pujemy odrazu.

Z pierwszej etapy swej podróży Zaleski rzuca 
pogląd na stan Rumunii pod względem społe­
cznym , ekonomicznym i politycznym. Z okien wa 
gonu, z zetknięcia z ludźmi szkicuje stosunki rol­
nicze, handlowe, wojskowe.

Droga do Bukaresztu monotonna, jednostajna, 
wokoło widać olbrzymie łany kukurudzy i rzadko 
rozsiane brudne i nędzne lepianki wiejskie. Nigdzie 
spostrzedz nie można ani drzewka, ani przyjemniej­
szego punktu oparcia dla oka. Rumunia jest kra­
jem olbrzymio bogatym, a przynajmniej takim 
być powinna. Glównem źródłem tego bogactwa 
jest rolnictwo. Tymczasem uprawa roli jest tam 
na najniższym szczeblu rozwoju, a pochodzi to 
ztąd, że bojarowie rumuńscy, którzy mają ogromne 
obszary ziemi, sami nie gospodarują, ale ziemię 
swą wypuszczają w dzierżawę wielkim przedsię­
biorcom, którzy następnie obszary te mniejszym 
spekulantom poddzierżawiają, a ci mniejsi spe­
kulanci znów chłopom pojedyncze parcele wy­
puszczają. Gospodarstwo zaś chłopskie jest jakf 
najgorsze, raz z powodu wrodzonego ludowi ru­

muńskiemu próżniactwa i niedbalstwa, a powtóre, 
z powodu zupełnego braku udoskonalonych narzę­
dzi rolniczych. Chów bydła jest również bardzo 
zaniedbany. Inwentarz dnie i noce spędza pod 
gołem niebem, a rzadko który wieśniak rumuński 
stara się o paszę na zimę. Bojarowie zaś* spę­
dzają całe lata albo w Bukareszcie, albo w stoli­
cach europejskich, nie troszcząc się o swą ziemską 
własność i zadawalniając się stosunkowo dość 
miernym czynszem dzierżawnym. Państwo ma ol­
brzymie domeny, również źle zagospodarowane. 
Obok lenistwa wadą ludu rumuńskiego jest pijań­
stwo; karczem mnóstwo, a wszystkie w rękach 
żydów.

Handel rumuński zasadza się głównie na zbożu 
i bydle. Wskutek więc walki handlowej z Austro- 
Węgrami handel ten upadł niezmiernie, tak , że 
cena wołu spadła z 400 franków na 40. W zbożu 
daje się dotkliwie uczuwać konkufeneya z Ameryką 
i Indyami. Przemysł w Rumunii wcale nie kwitnie. 
W całej Rumunii jest tylko 4 fabryki : jedna cu­
kru, dwie sukna i jedna papiernia. Zresztą wszyst­
kie produkta sprowadzano z Austro-Węgier, a obe­
cnie z powodu walki cłowej sprowadzają z Anglii 
i Franeyi.

Za przybyciem do Bukaresztu przyjrzał Bię autor 
zbliska życiu politycznemu. Bukareszt, to miasto 
nowe, przypominające nieco Odes3ę swemi ulica­
mi szerokiemi i równoległemi, zresztą miasto ba­
nalne, bez stylu i charakteru, niemające bynajmniej 
piętna oryeutalnego. Stosunki między dworem a 
bojarami są naprężone. Każdy prawie z bojarów 
wywodzi się od dawnych hospodarów rumuńskich 
i rości sobie pretensye do tronu. Trzymają się 
więc bojarowie zdała od dworu.

Ztąd pochodzi, że rząd jest demokratyczy, opar­
ty na partyi liberalnej, która z partyą konserwa­
tywną bojarów prowadzi zacięte walki parlamen­
tarne. P. Bratiano, szef gabinetu i partyi liberal­
nej, jest przeciwnym aliansowi z Rosyą, a przechyla

się na stronę Austryi i Niemiec. Konserwatyści 
zaś przeciwnie. Rządy partyi liberalnej są bardzo 
dla kraju korzystne. Skarb państwa ma o wiele 
większe, niż dawniej* dochody bez zbytecznego 
opodatkowania. Konstytacya rumuńska jest jak 
najliberalniejszą, wzięta prawie dosłowna z bel 
gijskiej. Opozycya więc chce tylko władzy, bo 
swobody są olbrzymie.

Królowa jest w Rumunii popularną z powodu 
swego talentu poetyckiego, gdyż „swoje króle­
stwo" dała korzystnie światu poznać. Król mało 
się zajmuje sprawami publicznemi, a przedewszy­
stkiem troszczy się o armię i na tem polu doszedł 
do olbrzymich rezultatów. Dawniej liczyła Rumu­
nia 30.000 żołnierzy. Dziś ma ich 100.000, a woj­
sko wyćwiczone i dobrze uzbrojone.

Stosunki towarzyskie w Bukareszcie między bo­
jarami są ożywione. Bojarowie jednak niesły­
chanie dumni i bogaci żyją tylko z sobą. Cudzo­
ziemców tylko w razie wyższej rekomendacyi 
przyjmują do swego grona.

Z Bukaresztu udał się p. Zaleski do Rnszczuku 
przez Dzurdżewo. —  W Rnszczuku na ziemi 
bułgarskiej doznał po raz pierwszy wrażenia 
Wschodu. Ruszczuk, miasto brudne; obok porzą­
dnych kamienic, drewniane lepianki, a wszędzie 
ślady rządów tureckich, których 7-letnie panowa­
nie ks. Aleksandra nie zdołało zatrzeć. Ruszczuk 
był głównym punktem obserwacyjnym dla au­
tora do poznania stosunków bułgarskich. Spo­
łeczeństwo bułgarskie, zdemoralizowane tyloletnią 
niewolą turecką, nie może być oceniane według 
pojęć naszych. Jest to dopiero tworzący się naród, 
ale niewyrobiony i nieprzygotowany do życia po­
litycznego. Pośród tego społeczeństwa wyrastają 
tu i owdzie wybitniejsze osobistości polityczne, 
ale chwiejne i niezdecydowane, niewiedzące, cze­
go się jąć, którą iść drogą, i powodujące się dla­
tego instynktem własnego intereBU. To poniekąd

usprawiedliwia Zankowa i jego zwolenników. — 
Konstytacya bułgarska jest znów wierną niemal 
kopią belgijskiej z dodatkiem głosowania powsze­
chnego; prasa używa zupełnej swobody bez cen­
zury i kaucyi. Istnieje zupełne równouprawnienie 
miedzy mahometanami a chrześcianami.

Żołnierz mahometański mieszka w koszarach 
osobno od chrześciańskiego, mahometanie mają 25 
deputowanych w sobraniu , wolno im zakładać 
szkoły i uczyć w nich po turecka, a rząd szkoły 
te 8ubwencyonuje. Mahometanie uważają też Buł- 
garyę za swą ojczyznę, pełniąc wszelkie poddańcze 
obowiązki. — Społeczeństwo bułgarskie odegrać 
może kiedyś wielką rolę na półwyspie bałkańskim. 
Lud nadzwyczaj chciwy nauki i wiedzy, ostatni 
grosz daje na szkoły, przytem pracowity, moralny 
i oszczędny. W całej Bułgaryi trudno spotkać 
włóczącego się pijaka. Dwie wady wyrobiły się 
w ludzie bułgarskim, jako pozostałości po odwie- 
cznem jarzmie tureckim: nieufneść i niechlujstwo. 
Dziś lud się wyrabia powoli, a znane skąpstwo 
bułgarskie ustąpiło miejsca gotowości do ofiar pod­
czas wojny z Serbią.

Kraj jest przeważnie rolniczy. Głównym pro­
duktem rolniczym jest uprawa kukurydzy. Tytcń 
i ryż doznaje także troskliwości ze strony rolnika, 
reszta leży odłogiem.

Z powodu braku dróg i komunikacyi stan Buł­
garyi porównywany bywa do stanu, w jakim się 
znajdowała Europa za czasów Karola Wielkiego. 
Każda rodzina zaspakaja swoje potrzeby przemy­
słem domowym. Ztąd o przemyśle na wielką skalę 
ani mowy niema

Życie towarzyskie w Bułgaryi nie istnieje. — 
Nawet zamożniejsze i inteligentniejsze jednostki 
nie utrzymują stosunków towarzyskich. — Każdy 
żyje dla siebie wyłącznie. Ks. Aleksander próbo­
wał rozbudzić życie towarzyskie i w zimie dawał 
bale, na które prosił ministrów z żonami, oficerów 
i znakomitsze osobistości, ale zdarzały się na tych



CZAS z Niedzieli 17 Kwietnia 1887.

W iedeń 15 kwietnia,

O  Wśród nadzwyczajnej ciszy, która zapano­
wała na całym obszarze polityki międzynarodowej, 
przygotowują się pewne zmiany na widowni buł 
garskiej Nie będą one miały wszelako dążności 
do zakłócenia ciszy, przeciwnie wyrsżny cel prze 
dłużenia i ubezpieczenia jej. Od Dra Stoiłowa 
otrzymałam w tej mierze następujące informacye:

R jeneya bułgarska uważała się dotychczas ra 
czej tylko za administratora Bułgaryi, nie chciała 
niczemu przesądzać, nie chciała używać w całej 
pełni praw przysługujących jej jako zastępczyni 
panu ącego księcia. Tymczasem kraj domaga się 
natarczyw ie, żeby prowizoryum raz zakończyć, 
stosunki ustalić, gdyż wszystkie interesa na tem 
cierpią, że położenie Bułgaryi jest niepewne. Re 
jeneya udała się r rzeto do mocarstw przez swych 
wysłanników Dra Vnlkowica i Dra Stoiłowa, przed­
stawiając stan rzeczy i domagając się akcyi dy­
plomatycznej, któraby miała na celu przywrócenie 
normalnych stosunków, a tem samem dopomogła 
rejencyi do utrzymania potrządku i pokoju. Mo­
carstwa wszystkie bez wyjątku nie chcą jednak 
do żadnej akcyi przystąpić; akcya zaś Turcy i 
spełzła na niczem.

Bezczynność mocarstw pochodzi ztąd, że nie 
chcą wcale uprzedzać, ani przesądzać życzeń Ro- 
syi, która trwa dotąd przy bezwarunkowej nega- 
cyi wszystkiego, cokolwiek dzieje się w Bułgaryi 
od czasu wyjazdu księcia. Ostateczne na teraz 
słowo ze strony mocarstw jest takie: „nie mamy 
Bułgarom nic do powiedzenia ponad to, co już 
powiedziano; utrzymajcie pokój, nie naruszajcie 
traktatów, nie puszczajcie się ca żadne ryzyka, 
czekajcie. A jeżeli w interesie pokoju potrzebuje 
cie coś przedsięwziąć, to jest waszą wewnętrzną 
sprawą, mieszać się do tego nie możemy i nie 
chcemy wcale, żebyście się nam opowiadali, że­
byście nas o rady pytali. Nie chcemy wcale wie 
dzieć, co wy tam n siebie robicie, żadnej rady 
udzielać nie możemy, byleby tylko działanie re­
jencyi nie wy woływało niebezpieczeństwa między 
narodowych kolizyj."

Rejencya z tej strony zabezpieczona, gdyż taka 
nieinterweneya co do spraw wewnętrznych bardzo 
jest cenną, znajduje się zatem w tej chwili tylko 
wobec wewnętrznych prądów, które zgodnie lud 
i wojsko porywają. Prąd ogólny domaga się usta 
lenia stosunków, drugi szczegółowy restauracyi 
ks Aleksandra.

Co do restauracyi, rejencva zdołała powstrzymać 
kraj od stanowczych kroków, k tónby  właśnie 
koBzye międzynarodowe wywołać mogły. Restan- 
racya ta jest zdaje się zgoła niemożliwą, gdyż 
pomijając nawet opór Rosyi, t> sam książę wy­
boru nie przyjąłby. Jestto dzielny żołnierz i jene­
rał, uczciwy człowiek, mógłby być doskonałym 
panującym w stosunkach normalnych, sp' kojnych, 
lecz nie jest stworzony na polityka, nie ma wcale 
ducha awanlurniczego, nie zechce on już nigdv 
płynąć przeciw Europie, któraby go nigdy przed 
Rosyą nie wzięła w czynną obronę. Niemniej jako 
bohatera narodowego jest imię jego hasłem tak 
silnem, że ktokolwiek bedzie kiedyś pow łany na 
tron bułgarski, musi uchylić czoła przed tem ha­
słem, musi księciu Aleksandrowi największe oka­
zywać honory i rświadczyć, że pójdzie jego śla­
dami. Inaczej nie utrzymałby s ę  żiden książę, 
upadłby pod niepopularne śnią i pod oburzen:em, 
że obraża narodowe ideały. Ale to są rzeczy przy­
szłości. Na teraz stoi na porządku dziennym usta­
lenie stosunków, o ile to bez udziału osoby paru­
jącego jest mnżliwem.

W tym kierunku musi rejencya rozwinąć pełną 
akcyę i skorzvstać ze wszystkich praw, które jej 
przysługują. Pierwszym krokiem na tej drodze 
sa nominacye i awanse w wojsku, których razem 
kilkaset w tvch dniach nastąpi. Wojsko oddawna 
tego się domagało; nie było żadnych nominacyj 
od czasu wyjazdu księcia, szeregi cfilerów prze­
rzedzone przez emigraeye zdrajców, brakuje bar 
dzo wiciu pod< fi cerów. Reienc^a zapełni te luki; 
armia odnowiona będzie tem bezpieczmeiszą obro- 
niciclką pokoju i niepodległości. O wprowadzeniu 
znowu kiedyś oficerów rosyjskich nikt zapewne 
ani wspomnieć nie zechce.

Drogim krokiem będzie przedłużenie m ndatn 
rejencyi na lat trzy. Według konstytu'wi mus 
br ć mandat rejencyi w sześć roiesięcv odnowiony 
Sobranie zatem musi być w tym celu zwołanero 
zapewne pod km ieć kwietnia. Muszą być dalri 
uwzględnione przepisv konstytueyi względem wiel­
kiego i zwvkłego sobrauia Gdy zaś idzie o to 
żeby stosunki ustalić, więc reieneya zażada od so- 
brania wielkiego, ażeby z mocy prawa swoiego 
mandat rejencyi na lat trzy przedłużyło. Wtedv 
rejencya będzie mogła wykm ywać rządy normal 
nie wspólnie ze zwykłem sobraniem, a zatem tak

że i gabinet ze współdziałaniem tych dwóch czyn­
ników będzie mógł być ustanawiany i zmieniany. 
W rejencyi będzie wtedy uosobioną stale władza 
nieprzerwana panującego. Jeżeli się to stanie, bę 
dzie mogła Bnłgarya spokojnie i bezpiecznie cze­
kać chwili, kiedy się znowu t. z. koncert europej­
ski odnajdzie i wybór księcia stanie się możliwym. 
Takie są zamiary rejencyi i takie położenie rze­
czy w Bułgaryi, Komitety obrony narodowej roz 
wijają przvtem energiczną działalność, czuwają 
nad porządkiem, uprzedzają o każdym podejrza­
nym objawie. Jeżeli i teraz maszyna rządowa 
funkeyonuje doskonale, podatki ochotnie są uiszcza­
ne, to można się spodziewać, że jeżeli powyższe 
zamiary się urzeczywistnią, również interesa prze­
mysłu i handlu znowu się ruszą.

Do informacyj tych muszę dodać niejakie za­
strzeżenie. Stoiłow e’est un oriental, a zarazem jest 
ajentem dyplomatycznym. Dwa te względy w ska­
zują, żeby o t w a r t o ś c i  jego nie brać nazbyt do 
słownie. Zwłaszcza co do pewności, że zamieszki 
wewnętrzne już rejencyi obalić nie są w stanie, 
to Łdaje się jes t to bipeteza. Agitacye rosyjskie 
nie ustają i okazało już doświadczenie, że ani na 
ludzie, ani na wojsku w Bułgaryi nie można cał­
kowicie polegać. Zawsze tam walka się toczy 
między patryotyzmem bezwzględnym, a utylitar­
nym, który tylko w Rosyi widzi zbawienie. Jest 
to walka poniekąd nierówna. Również i co do te­
go niema' pewności, czy restauracya księcia Ale 
ksandra jnż jako niemożliwa uznaną została. Ksią­
żę radzi, żeby mu dano spokój, na ryzyko się nie 
puści — jednakże w odpowiedzi na depesze gra tu­
lacyjne z okazyi urodzin, przesłał do Zofii 100 
fotografij z podpisem do rozdania w pułku jego 
imienia....

Krajowa dyrekeya skarbu zamianowała ofieyała 
rachunkowego Jana S c h i n d l e r a  rewidentem ra­
chunkowym, asystenta rachunkowego Piotra L a n ­
g a  ofieyałem rachunkowym, a praktykanta ra ­
chunkowego Józefa N o g ę  asystentem rachun­
kowym.

Kronika miejscowa i zagraniczna
Kraków 16 kw ietnia.

—  Podkom ite t  zajmujący się urządzeniem pogrze­
bu J. I. Kraszewskiego,, odbył wczoraj posiedzenie 
pod przewodnictwem prezydenta Dra Szłachtowskiego. 
Uchwalono, aby delegaci lwowskiej Rady miejskiej 
postępowali w orszaku pogrzebowym razem z Radą 
miejską krakowską. Ulice, przez które orszak żało­
bny przechodzić będzie, oświetlone zostaną gazem i 
wywieszone będą sztandary żałobne na wieży ratu­
szowej, Sukiennicach i Magistracie. Depntaeye zebrać 
się mają na plantacyach między ul. św. Jana i Sław­
kowską, tu ustawią się, a następnie zajmą miejsce 
w orszaku pogrzebowym. Do krypty na Skałce wej­
dą tylko: rodzina zmarłego, delegat Wydziału krajo­
wego, Akademia Umiejętności, Rada m. Krakowa i 
Komitet pogrzebowy.

Dziś odbywa się wydawanie biletów w sekretarya- 
cie prezydyaln’ m do kościoła N. P. Maryi, na Skał­
kę i dla depntacyj, oraz dziennikarzy. Do kościoła 
N. P. Maryi zarezerwowano wstęp jedynie dla osób 
obcych; zgłosiło się po bilety 6000 osób, może zaś 
być wydanych tylko 600 biletów.

Według ceremoniału i liturgii mojżeszowej odpra­
wia się zazwyczaj w uroozyste święta nabożeństwo 
za dusze zmarłych. Nabożeństwo zwykło poprzedzać 
kazanie stosowne. Otóż w kazaniu swem, które wy­
głosił Dr Maurycy Duszak, rabin i kaznodzieja w świą­
tyni izraelitów postępowych na Podbrzeziu, d. 16go 
b. m., wspomniał i o ś. p. Józefie Ignacym Krsszew 
skim, o jego zasługach na polu literatury polskiej, 
podnosząc przychylne i korzystne usposobienie dla 
t  dów, które objswia się w jego dziełach. Twierdze­
nie swoje uzasadnił rabin Dr Duszak cytatami z dzieł 
Kraszewskiego „8finx“ i „Żydzi.“

— Wieńce na trumnie ś. p. J. I. Kraszewskiego 
rłożył wczoraj p. Alfred Milieski, prezes Rady po­
wiatowej krakowskiej, jako delegat Wydziału krajo­
wego, jeden z napisem: „Wydział krajowy Józefowi

nacemu Kraszewskiemu, zasłużonemu pisarzowi na­
rodowemu;" drugi zaś od Rady powiatowej z napi 
sem : „Rada powiatowa krakowska Józefowi lgnące 
mu Kraszewskiemu, narodowemu poecie i pisarzowi.* 

Na trumnie ś. p J. I  Kraszewskiego złożvł dzisiai 
hr. Zvgmunt Cieszkowski wieniec od tutejszego To­
warzystwa muzycznego.

Z Wolvnia, gdzie ś. p. J. I. Kraszewski wielu li­
czył przyjaciół i znajomych, przesłano również wie­
niec na jego trumnę.

Na ręce p. Bartoszewicza nadesłał znakomity po- 
wieściopisarz węgierski, Maurycy Jokay, wieniec na

balach, zwłaszcza międzv paniami bułgarskiemi, 
zaiśeia — do których Europejczycy nie przy­
wykli.

Z Ruszcznku udali się nasi podróżnicy do W ar­
ny, miasta portowego, mającego przed sobą wielką^ 
przyszłość, na wskroś jednak tureckiego i bru 
dnego.

Z Warnym morzem do Konstantynopola. WKa- 
waku u wejścia do Bossforu, odbył autor 10-dniową 
kwarantannę, którą nader zajmu ąco i ze strony 
komicznej onigał. — Po skończonej kwarantannie 
zajerbał Zaleski do Bebeku, do gościnnej willi 
pp. GroppJerów, którym autor książkę tę dedy­
kował, a ztamtąd wyruszył do Konstantynopola.

Autor nie stara się opisywać wrażenia, jakie 
sprawia Konstantynopol pod względem artysty­
cznym; nie chce współzawodniczyć ze znanemi 
jnż wieloma opisami, ale mimo, iż podążył tam 
dla wrażeń czysto politycznych, nie wstrzymał się 
od kilku artystycznych uwag, skreślonych z pro­
stotą i wdziękiem. Konstantynopol traci jednak 
te cechy, które spotkać można w opisach Chateau 
brianda, Lamartine’a, Manna i de Amicisa. Od 
onego czasu zaszło wiele zmian, a Konstaniyuo- 
poi gubi coraz szybciej właściwe piętno wscho­
dnie. Cechą wschodnią dzisiejszego Konstantyno­
pola, to różnobarwne stroje kobiet, niechlujstwo i 
brud, psy wałęsające się po ulicach. Za lat kilka 
przestanie być Konstantynopol jedyną „perłą wscho­
du." Po kilku topograficznych uwagach przechodzi 
autor, jako prawdziwy dziennikarz .do życia pu­
blicznego tureckiego, które chwyta na gorącym 
uczynku. To życie publiczne koncentruje się w rę­
ku sułtana Abdnl-Hamida. Jemu też poświęca au­
tor cały rozdział swej księgi. W jego ręku sku­
pia się cały biurokratyzm turecki, a nikt, jak 
on, nie posunął tak daleko centralizacyi biurokra­
tycznej. Bez jego wiedzy żadne podanie nie może

być załatwione. Z ministerstw przechodzą wszel­
kie akta do jego kancelaryi* a Sułtan w s z y s t k o  
trutynuje, wszystko sam załatwia po k o l e i .  Nr- 
curalnie wywołuje to ogromną stagnacyę, ale ża­
dne preżby, żadne interwencve nie pomogą; wszyst­
kie sprawy całej maszyny państwowej załatwiane 
są po kolei przez jednego człowieka, a więc za­
legają całe lata w kancelaryi sułtańrkiej. Sułtan, 
obawiając się spisków, pracuje noce całe, a we 
dnie sypia. Jest on mieszaniną pozostałości wscho­
dnich z naleciałościami europejskiemi. Jest on 
Turkiem, muzułmaninem na wskróś, nawet panisla- 
mistą, a mimo to łagodny, pracowity, jak żaden 
z sułtanów, tak że po za nim niema ani rządów, 
uiema ministerstw, ani Wysokiej Porty. Jest tyl­
ko on jeden, jeden Abdul-Hamid, który jak  Lu 
dwik XIV może powiedzieć: 1’ótat e’est moi. 
Zamknięty w Ildiz Kiosku, otoczony fortyfikacya- 
mi i wojskiem, pokazuje się ludowi raz na tydzień 
na Selamliku. Dla cudzoziemców bardzo uprzejmy. 
Wojskowością się nie zajmuje, ztąd też żołnierze 
tureccy są zupełnie zaniedbani. Niema nigdzie tak 
nędznej armii jak  w Turcyi, niema gorszego umun­
durowania. Armia ta na żołd czekać musi czasa­
mi miesiące całe.

Urzędnicy tureccy są odrażającym przykładem 
sprzedajności i wyzyskiwania poddanych.

Oto w głównych liniach treść zajmującego spra­
wozdania z podróży. Ma ono wdzięk opowiada­
nia — czytelnik towarzyszy podróżnikowi, odczu­
wa jego wrażenia, zbiera anegdoty, poznaje z nim 
ten nowy świat, przesuwające się społeczeństwo. 
Autor, choć dziennikarz, włada językiem popra­
wnym, ma styl prawdziwie literacki.

A. G.

trumnę Kraszevrskiepo z szarfami o barwach węgier­
skich z napisem : „Kraszevszky— nak—Jókaj."

Jednocześnie z tym wieńcem przyszedł i drugi z szar­
fami trójkolorowemi z napisem: „J. I  Kraszewskiemu 
bojownikowi za prawdę i swobodę, polskiemu pa 
tryocie, swemu członkowi honorowemu —  Stowarzy 

iszenie Polaków w Budapeszcie."
Na ręce Dra J. Kallenbacha nadesłali wspaniały 

wieniec Akadenoicy z Kijowa.
— Wystawa krajowa. Oddział czarnohorski To 

warzystwa tatrzańskiego nadesłał pismo, w którem 
zwraca uwagę na tkactwo i snycerstwo w okolicach 
l^abia, Dwie te gałęzie przemysłu krajowego są tom 
wysoko rozwinięte i znane dobrze w kraju. Komitet 
wykonawczy poczyni natychmiast starania o pozyska 
nie dla Wystawy tych gałęzi przemysłu krajowego, 
a może się niezawodnie spodziewać skutecznej pomo 
cy ze strony oddziału czarnohorskiego Tow. tatrzań 
skiego.

1— W Nowym Sączu zakończył życie w d. 14 
bm. W iktor B i b e r s t e i n - L e w i e c k i ,  radca sadu 
krajowego, przeżywszy lat 52.

—  „Związek polityczny szląskich katolików," wy
znaczył p. Zen. Rawicza Rojka swoim reprezentantem na 
pogrzebie J. I. Kraszewskiego.

—  W P radze  Urządza „Klub polski" w d. 18 
bm. w kościele św. Wojciecha uroczyste żałobne na 
bożeństyro za spokój duszy J . I. Kraszewskiego.

—  Slub. W kościele św. Barbary o godz. 11 JE  
X. Biskup krakowski pobłogosławił związek małżeń­
ski hr. Janusza Tyszkiewicza z panną Natalią T ar 
nowską, córką hr. Jana Aleksandra Tarnowskifgo 
Natalii z Drzewieckich. Orszak weselny był długi, 
lubo z rodzin ściśle spokrewnionych, kościół zaś był 
przepełniony przyjaciółmi i znajomymi, których za­
równo zamieszkała od lat kilku w naszem mieście 
rodzina panny młodej, jak  i nowożeniec w naszem 
społeczeństwie ogólnie sobie zjednali.

—  Księgarnia J. K. Żupańskiego i K. J. Heu- 
manna przygotowała cenne pamiątki z powodu po 
grzebu J. I. Kraszewskiego i zapełniła niemi od gó 
ry do dołu swoją wystawę, mianowicie pod wizerun 
kiem zmarłego, przybranym żałobnie, umieszczono 
z prawdziwym gustem cały szereg egzemplarzy dz!e 
ła p. t . :  „Pamiątka pogrzebu J  I. Kraszewskiego,* 
które wczoraj opuściło prasę. U spodu umieszczono 
wspaniałe reprodukcje fotografii Kraszewskiego, fo 
tografii ostatniej, wykonanej w San Remo, krótko 
przed śmiercią zmarłego pisarza. Postać Kraszewskie 
go wychodzi tu wybornie, a widać, z jakim piety­
zmem i  znajomością swej sztuki wykonał ją  p. Ron 
earolo Sancemo, który ubiegał się o fotografowanie 
Kraszewskiego za czasu ostatniego jego pobytu w San- 
Remo. Oryginał fotografii opatrzony jest własnorę 
cznym podpisem Kraszewskiego, a reprodukeye z nie­
go zdejmuje p. Bizański dla rzeczonej księgarni.

— Magazyn ubiorów męskich p. Wojdy, założ> 
ny w r. 1840. a słownością, rzetelnością i doskona­
łością gatunków materyału i wyrobu szeroki posiada­
jący rozgłos w kraju i Królestwie Polskiem, zostaje 
wskutek niepomyślnych okoliczności zamknięty. Do 
postanowienia tego przyczyniły się głównie doznane 
zawody, p. W ojda bowiem udzielał jak  najchętniej 
swoim odbiorcom dłuższego kredytn,- zkąd wzrosły do 
znacznej sumy zaległości, od lat wielu niespłacone 
Jest rzeczą sumienia tych, co zalegają w należvto 
ściach, aby pospieszyli z uiszczeniem się z długu i 
tym sposobem wynagrodzili poniekąd straty, jakie 
znany z uczciwości przedsiębiorca z tego powodu po 
niósł. W zakładzie krawieckim p. Wojdy odbywa się 
obecnie sprzedaż pozostałych zasobów, jakoto goto­
wych ubrań męskich, sukna i kortów, sprowadzanych 
z najpierwszych fabryk.

—  Krajowe Towarzystwo kupców i przemysłow­
ców we Lwowie. Dnia 14 b. m. odbyło się w lokalu 
Towarzystwa pierwsze posiedzenie nowego zarządu 
głównego, który wybrany został na odbytem w ze­
szłym miesiącu walnem zgromadzeniu.—  Ważniejsze 
sprawy na tem posiedzeniu załatwione są następu 
jace: 1) Ukonstytuowano zarząd, przycrem wybrani 
zostali pp.: Juliusz Mikolasch prezesem, Karol Bałła 
ban wice-prezesem, Jan Ihnatowicz sekretarzem, Ro 
man Woyczyńaki zastępcą sekretarza, Bolesław Mi- 
buliński skarbnikiem. Władysław Szyjkowski biblio­
tekarzem. Edward Maehau kustoszem, Ludwik Wi 
n 'arz gospodarzem b:ura. 2) Przyjęto do Towarzy- 
»twa 9 nowych członków rzeczywistych. 3) Przyjęto 
do wiadomości nadesłanie okazów do zbiorów Towa­
rzystwa przez członka korespondenta p Gerarda Wa 
cława Nawrockiego w Berlinie. 4) Uchwalono wziąć 
udział w pogrzebie ś. p. J. I. Kraszewskiego przez 
złożenie wieńca i ddegacyę, składającą się z człon­
ków Towarzystwa.

—  Jubileusz protomedyka Dra Biesiadeckiego.
Czytamy w Gaz»eie N a ro d o w ej:
Bankiet na cześć jubilata odbył się o godzinie 6 

wieczorem w salach botelu Europejskiego.
Do stołu, ustawionego w kszfa’cie podkowy w wiel­

kiej sali, usiadł w środku Dr Biesiadecki, po pra­
wej stronie pp. Drowie Madurowicz. Blnmenstok i Pie­
niążek po lewej d p . Drowie Browicz. Longchamps i Se:f- 
mann, naprzeciw zaś pp. Drowie Czyżewicz i Kadyj 
Dalsze miejsca zajęli lekarze lwowscy i goście z pro- 
w ineyi. Wobec tego. że wielka sala wszystkich ueze- 
stńków  pomieścić nie mogła, musiano drugi stół 
ustawić w przyległym pokoju. W uczcie wzięli także 
udział pp. weterynarze i aptekarze. — Razem ze­
brało się 86 osób — wyłącznie koledzy zawodowi 
jubilata.

Pierwszy toast wniósł Dr C z y ż e w i c z ,  który 
przedstawił jak  szanowny jubilat pracą i własną za­
sługą, dobił się tak zaszczytnego stanowiska. Wierny 
swoim zasadom i przekonaniom, nie naginając karku, 
ale wypełniając sumiennie obowiązki, stał się dziś 
chlubą stanu lekarskiego. Mówca zakończył toastem: 

niech żyje jubilat."
Dr Alfred B i e s i a d e c k i  skreślił historyę Towa­

rzystwa lekarskiego i wychylił kielich na pomyślny 
rozwój Towarzystwa, a następnie wniósł zdrowie za­
łożycieli tegoż: Dra Longcbamps’a , Riegera, Ro- 
żankowskiego i protektorów Drów Browicza i BIu- 
menstoka.

Dr M e r u n o w i c z  odczytał telegramy gratulacyjne 
z Dorpatu, Warszawy (od redakcyi G azety lekarskiej), 
Poznania (od Towarzystwa przyjaciół nauk) i Wie­
dnia (od Dra Spielmanna), od kilkudziesięciu le­
karzy powiatowych, od weterynarzy i aptekarzy 

prowincyi.
Dr W i k t o r  zakomunikował wiadomość nadeszłą 

z Kijowa, że tamtejsze Towarzystwo lekarzy obrało 
Dra Biesiadeckiego swoim członkiem honorowym, i że 
dyplom ma dziś nadejść.

(Wśród uczty w pomieszkaniu jubilata przybył 
D r Romaszewicz, okulista z Kijowa, z dyplomem tam­
tejszego Tow. lekarskiego).

Dr Longin F e i g e l ,  jeden z najstarszych uczniów 
jubilata, wniósł toast Dra Biesiadeckiego w imieniu 
uczniów kochanego profesora.

P. K u b i c k i  przemówił w imieniu Towarzystwa 
weterynarzy i podniósł zasługi jubilata około założe­
nia szkoły weterynarskiej.

P. Jakób P i e p e s  przemawiał w imieniu Tow. 
aptekarskiego.

Dr B y 1 i c k i wniósł zdrowie gości lekarzy, przy­
byłych z prowincyi, prof. Dr C z y ż e w i c z  gości 
z Krakowa, Dr P i e n i ą ż e k  pił na pomyślność i 
zgodę Towarzystw lekarskich w Krakowie i we Lwo 
wie, Dr K r z y ż a n o w s k i  na cześć członka hono 
rowego i gorącego patryoty Dra Longchamp, Dr 
Ob tu  ł o w i c z  na cześć dziennikarstwa i piśmien 
nictwa fachowego w Krakowie i w Warszawie, na 
cześć redaktorów czasopism lekarskich Dra Blnmen 
stoka i Dra Wiktora.

Dr Żegota K r ó w c z y ń s k i  wzywał do naślado 
wania czynów jubilata, którego pamięć nigdy nie za 
ginie u kolegów, jakoteż u wdów i sierót po tychże

Dr B i e s i a d e c k i  zabrał głos po raz wtóry i dzię 
kował za tak liczny udział kolegów z ptowincyi 
jakoteż tutejszych lekarzy, weterynarzy i aptekarzy, 
prosił aby nie zapomniano o funduszu wdów i sierót 
i wniósł zdrowie Dra Czyżewicza.

Dr L o n g c h a m p s  zakończył toastem „Kochajmy 
s ię /’

Dr K r z y ż a n o w s k i  postawił wniosek, aby ucze 
stnicy jubileuszu przesłali swoje fotografie sekre 
tarzowi Towarzystwa i aby z tego złożoną została 
grupa pamiątkowa —  która ma być wręczona ju 
biletowi.

Bankiet skończył się o godzinie trzy kwadranse 
na 9, poczem biesiadnicy udali się do pomieszkania 
Dra Biesiadeckiego, gdzie gościnne podwoje otwo 
rzono już nietylko dla kolegów zawodowych, ale
1 dla licznych przyjaciół jubilata z różnych sfer. — 
Przepełnione też były wspaniałe salony gośćmi 
a grono nadobnych pań dodało niemało uroku temu 
pięknemu wieczorowi. Późno w nocy dopiero rozeszło 
się towarzystwo, unosząc ze sobą wspomnienie ser­
decznej gościnności pp. Biesiadeckich i wspomnienie 
dnia uroczystego, tak dla Dra Biesiadeckiego, jak 
też i dla wszys kich, którzy się z najdalszych stron 
kraju zjechali, by złożyć hołd pracy, nauce i mę­
skiemu barakterowi szanownego jubilata

Brody 15 kwietnia. Rada gminna miasta Bro­
dów wysyła na pogrzeb Nestora naszej literatury 
ś. p. Józefa Ignacego Kraszewskiego do Krakowa 
d 'pu tacyę, złożoną z burmistrza Antoniego Witosław 
skiego. zastępcy burmistrza Dra Pawła Goldhabera, 
radnych miejskich Dra Henryka Starzewskiego i An­
toniego Mayera, pod przewodnictwem burmistrza Wi 
tosławskiego, który jako taki złóż? wienieo imieniem 
gminy miasta Brodów, niemniej jako delegat i czło­
nek Rady powiatowej w Brodach złoży też wieniec 
na grób im eniem tejże Rady powiatowej

— San-R0CC0 15 kwietnia. Wczoraj o godzinie
2 popołudniu zawinął tu jacht „Fantasie" z arryksię- 
ciem Karolem Stefanem i areykeiężną Maryą Teresą. 
Fregata „Radecky" powit ła jacht strzałami działo 
wemi. W miejscu wylądowania zebrali się komendanci 
marynarki i przedniejsze osobistości z namiestnikiem 
na czele. W chwili ukazan'a się dostojnych podró 
żnych na pokładzie, muzyka zaintonowała hymn lu­
dowy, a zgromadzone tłumy wydały entuzjastyczny 
okrzyk powitania. Damy honorowe wręczyły Arcy 
księżnie wspaniały bukiet. Baron Morpurgo wyraził 
imieniem dyrekcyi zakładów warstatowych Stabili- 
mento, patryotyczne uczucia. Świątecznie przybrane 
dzieci robotników warstatowych wręczyły dostojnej 
pani piękny bnbiet, przyezem  jedna z dziewczynek 
m:ała stosowna przemowę. Wśród entuzyaBtycznych 
okrzyków, udali się Arcyksięstwo do paw ilonu dwor­
skiego, gdzie nastąpił krótki wypoczynek. Po oznaj­
mieniu, iż wszystko zostało przygotowanem do spu­
szczenia na wodę nowo zbudowanego okrętu, komen­
dant marynarki przemówił do Arcyksięcia, wyrażając 
nsjgłębszą wdzięczność za opiekę, jaką otacza Mo­
narcha marynarkę wojenną, a zarazem podniósł z u- 
znaniem, iż parlamenty Austryi i Węgier darzą po­
parciem tę marynarkę. Arcyksiężna, jako matka chrze­
stna, zwiastowała w przemowie pełnej zap»łn, iż okręt 
będzie nosić nazwę Najd. Cesarzewiczowej Stefanii; 
poczem wśród dźwięków hymnu ludowego i entuzja­
stycznych okrzyków, wspaniale przystrojony okręt 
został spuszczony na wodę.

—  Car i poseł, w  Paryżu obiega anegdota o je ­
nerale Sehweinitzu, b. ambasadorze w Petersburgu, 
datująca się jeszcze z r. 1880. Stosunki między Ro­
syą i Niemcami były podówczas wielce naprężone. 
Jenerał 8chweinitz był pomimo to u cara Aleksan­
dra II persona gratissim a  i należał do szczupłego 
grona osób, które na wieczorach u Cardbrały udział 
w grze. Pomimo zaciętej wojny dzienników, jaką pro­
wadzono między obu państwami, nie zmieniała się 
serdeczność, jaką Car okazywał ambasadorowi. Pe­
wnego wieczora jednak przy wstępie ambasadora Car 
spiesznie zbliżył się do niego i żalił się na postawę 
prasy niemieckiej i wiarołomstwo ks. Bismarka. Je­
nerał Schweinitz zniósł spokojnie namiętny wybuch, 
grał z Cesarzem przez cały wieczór, a wróciwszy do
omu, zasiadł do pistnia wiernego raportu o tem zaj 
iu, który przesłać miał kanclerzowi państwa. Lecz 

uznając brzemienne następstwami skutki podobnego 
raportu, postanowił ambasador stanowczą decyzyę do 
utra odłożyć. Lecz zaledwo zbudził się w dość nie- 

miłem usposobieniu, zameldował się adiutant Cara 
z zaproszeniem od tegoż na krótką rozmowę, W roz­
mowie tej tłómaczył Car namiętny wybuch wczoraj­
szego wieczora swoją do wysokiego stopnia posunięty 
nerwowością i prosił ambasadora, aby zapomniał to, 
co mu powiedział, i mówił w sposób najprzyjażniejszy 

Niemczech, Cesarzu i kanclerzu. We dwa miesiące 
później zostało wszystko załatwione. Podczas urlopu 
swego opowiedział to wszystko jenerał Schweinitz 
kanclerzowi, który rzekł: „Pamiętaj pan, że większe 
oddałem ojczyźnie usługi przez to, czegom nie powie­
dział, niż przez to, com powiedział.*

Potrójne morderstwo w Paryżu , o którem 
wspomnieliśmy w kronice z d. 25 marca, ciągle je ­
szcze jest przedmietem śledztwa. Odszukano wreszcie 
nożownika, który domniemanemu mordercy Pranoi- 
niemu sprzedał na pięć dni przed dokonaniem zbro­
dni na „rue de Montaigne" w d. 10 marca nóż rze- 
żnicki, którym prawdopodobnie trzy ofiary zamordo­
wane zostały. Nożownik nazwiskiem Hamon, żona 
ego i komisant Prevost skonfrontowani zostali z do 

mniemanym mordercą i Hamon twierdzi stanowczo, 
że go poznaje. Sam jego akcent nie pozostawiałby wąt­
pliwości. Niemniej ważne są dwie inne konfrontacye 

Prancinim. Jubilerzy Courcols i Dubrain zeznają, 
że w październiku 1886 r. pewne indywiduum zgło 
siło się naprzód do Courcolsa, a następnie za jego 
radą do Dubraina, chcąc sprzedać wspaniały naszyj­
nik brylantowy. Jubilerzy nie chcieli jednak przekro­
czyć prawa, mocą którego takie kupno tylko w do­
mu sprzedającego nastąpić może, na co odpowiedział 
nieznajomy, że naszyjnik należy do jego żony, a ta 
nie życzy sobie być wymienioną. Gdy Prancini wy­
szedł, Courcols powziął podejrzenie, że naszyjnik 
mógł należeć do zamordowanej przed kilku miesią­
cami Maryi Aquettant i rzeczywiście naszyjnik ów

aż do drzwi sklepu, mówiąc do stojącego tuż poli- 
cyanta: „Aresztuj pan tego jegomości, musi to być  
morderca Maryi Aqnettant." Policjant jednak puścił 
to mimo uszu i Courcols ujrzał Pranciniego dopiero 
jako więźnia.

Repertuar teatru krakowskiego.
W n i e d z i e l ę  17go: Po południu o godzinie wpół 

do 4ej : K sią if Radziw iłł Fanie Kochanku, kome- 
dya w 3 aktach J. I. Kraszewskiego.

Wieczorem o godzinie 7ej: Koj ciuszka pod R a­
cławicami, obraz historyczny w 6 oddziałach a 7 
oddonach, Wł. L. Anczyca, z muzyką p.

We w t o r e k  19go: Pierwszy występ kwartetu sła­
wnych śpiewaków szwedzkich, tak zwanych: „Truba­
durów północy." (PP. F. Erikson, C. FiSholm, teno- 
rzyści; C. Smith, E. Schill, barytoniści; N. Lówen- 
mark i G- Kindlnndh, basiści. Program szczeeółowy 
w afiizach. Oprócz tego odegrane będą : Dwie blizny, 
komedya w 1 akcie, hr. Fredry, z p. Hoffmannową 
i p. Lubiczem w głównych rolach, i M ąi pieszczony, 
komedya w 1 akcie, z francuskiego, z p. Sułkowską 
i p. Janowskim w głównych rolach.

We ś r o d ę  20go: Drugi występ kwartetu sławnych 
śpiewaków Bzwedzkich t. zw. „Trubadurów północy “ 

Krsa od dzisiaj sprzedaje bilety na występy kwar­
tetu szwedzkiego.

— Dnia 15 kwietnia pochmurno, przed południem 
deszcz z śniegiem; term. od 4-4 spadł na 1 4  C.— 
Barometr się podnosi; o godzinie 7ej rano d. 16go 
stan io'-o był 745’6 millim., term. -f-0’2 C. —  Wiatr 
zachodni.

—  W niedzielę d. 17go kwietnia: ś. Rudolf ; w po­
niedziałek 18go: ś. Apoloniusza m.

W iadom oic i arfi/sfi/czne, literack ie  
i  naukowe.

*  Teatru. W niedzielę, jak to inż donie­
śliśmy, z powodu zjazdu na nogrzeb ś. n. Kra­
szewskiego, popołudniu: Ksiąic R adziw iłł Panie 
Kochanku utwór pióra Kraszewskiego; wieczorem: 
Kościuszko pod Racławicami. — We w tirek  wy- 
stspi pierwszy raz słynny „kwartet szwedzki," 
który wygtępuiac w Londynie, Parvin, Berlinie, 
Petersburgu i Warszawie „znakomitym i idealnym 
sniewem," jak  się wyrażają pisma fachowe, zje­
dnał sobie sławę europejską. Zwłaszcza krytyka 
warszawska nieńoa dość słów pochwały dla zna­
komitych „T ubadurów północy," jak ich Dowsze  
ehnie nazywają. — Kwartet szwedzki składa się 
z sześciu śoiewaków: dwóch pierwszych tenorów, 
jednego drugiego tenora, jedn-go pierwszego ba­
sisty i dwóch drugich basów. Śpiewacy szwedzcy 
występowali w zeszłym tygodniu w Warszawie 
w Wielkim teatrze. — W sobotę 23 b. m., ostatni 
w tym sezonie benefis n. Stępowskiego; wznowio­
ną będzie kom*dya Sardou: Małomieszczanie (Les 
Bourgeois de Pont Arcy). — W dniu 26 kwietnia 
urządza Dyrekeya teatru przedstawienie na dochód 
założyć się mającego konkursu sztuk ludowych 
mienia Anczyca. W przedstawieniu tem między 
nnemi weźmie udział p. Władysław W o j d a ł o -  

w i c z ,  wychowanek i ulubieniec niegdyś krakow- 
skiei publiczności, obecnie we Lwowie angażow any . 
P. Wojdałowicz odegra słynną swą rolę Szcze- 
oarka w Chł>pach arystokratach, oraz główną 
rolę w Ciotce na wydaniu.

Ostatni Nr Kłosów 1137 poświęcony jest w dal­
szym ciągu tak pod względem literackiem, jak i 
artystycznym, pamięci Kraszewskiego. Numer ten 
wypełniają rysunki, odnoszące się do smutnego 
obrzędu pogrzebowego w Genewie, wykonane przez 
artj stę-kcrespondenta K ło s ó w ,  umyślnie z Paryża 
do Genewy przybyłego, p. Edwarda Loevego. —  
Rysunków jest 9, a mianowicie: Pokój, w którym 
umarł Kraszewski; Widok hotelu d e l a P a i x ;  W i­
dok z okien Kraszewskiego; Oblicze Kraszewskie­
go po zabalsamowaniu zwh k ; Brama cmentarza 
Plainpalais; T. T. Jeż przemawiający nad zwło­
kami; Widok kościoła Sacić Coeur, w którym na­
bożeństwo żałobne sie odbyło; Wnętrze tegoż ko­
ścioła podczas nabożeństwa; Portret Dra Laskow ­
skiego, p r  fesora uniwersytetu Genewskiego.

W części literackiej znajdujemy: Wiersz p. Ma­
ryi Konopni kiej p. t . : „Nad mogił«“ ; Życiorys 
Kraszewskiego przez A. Pługa; Dokończenie „Gło­
sów z prasy na wieść o zgonie Kraszewskiego"; 
Opis pogrzebu w Genewie przez T. T. Jeża; Ze 
wspomnień, Z. Glogera; Za wsoomnień Rawitv; 
Pokłosie, oraz piękne kompozycye muzyczne K ra­
szewskiego p. t . : Pastusze piosenki."

Gospodarstwo handel i przemysł.
O D E Z W A .

Na zebraniu z dnia 27 marca 1887 r uchwalił 
tomi'et, złożony z przedstawicieli wszystkich ga- 
ęti produkcyi krajowej, urządzić we wrześniu b. r. 

Wystawę krajową w Krakowie.
Uchwała ta zapadła znaczną większ; ścią, po­

mimo że warunki ekonomiczne obecne są trudne; 
dkładanie Wystawy do roku przyszłego wydało 

się bowiem nieodpow.ed .iem ze wzgl du na liczne 
przygotowania się d> Wystawy, głównie przez 
jrzemytł .wców już dokonane.

Dia rolników Wystawa nie powinna mieć za 
cel popisu. Ma ona przedstawi ć wierny obraz 
produkcyi krajowej, zachęcający aupca do trans- 
akcyi, a producenta pouczający, w czem poj rawa, 
ub zmiana jest wskazaną.

Udanie się Wystawy zależy w wielkiej mierze 
od krajowego roln ctwa, a dia kra.,u rolniczego 
winno być sprawą honoru i interesu odpowiednio 

nieskąpo prodnkcyę na tem polu przedstawić.
Dlatego też Towarzyntwo rolnicze nasze zwraca 

się do Szanownych pp. Rolnikow całego kraju 
z wezwaniem do jaknajliczniejszego wzięcia udzia­
łu w k aj owej Wystawie.

Wobec zbliżającego się terminu nadsełania de- 
klaracyi, a upływającego z dniem 1 maja b. r., 
)cśpiech w przyget jweniach jest koniecznym.

Potrzebnych ewentualnie wyjaśnień udzielać bę­
dzie jaknajchętniej komitet Towarzystwa rolnicze 
go krakowskiego.

Kraków dnia 6 kwietnia 1887 r.
Prezes Sekretaiz

pod.) A rtur Potocki. Henryk Lewiecki.

W Majdanie koło Kolbuszowy została otwartą 
dnia 14 kwietnia stacya telegraficzna, p łączona

   _ _ urzędem pocztowym, z ograniczoną służbą dzień-
zgadzał się z opisanym przez policyę klejnotem, który I powszechnego użytku.
został zrabowany. Prancini raz jeszcze przyszedł,!  —
Courcols dał mu odmowaą odpowiedź i szedł za nim'
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Artykuły w dziale 
od Redakeyl.

,Sadeałane‘ nie pocho-

N A D E S Ł A N E . (935)

Podziękowanie.
Odzyskawszy po eiężkiem podwójnem nssko- 

dzenin zupełne zdrowie skutkiem umiejętnej i tro­
skliwej opieki lekarsko-chirurgicznej, doznanej od 
Wielmożnego p. Dra Rudolfa Trzebitzkyego I-go 
asystenta kliniki chirurgicznej, widzę się zniewo­
lonym wyrazić Mu niniejszem publicznie niewy­
gasłą mą wdzięczność za poniesione z poświęce­
niem i prawd tiwem współczuciem trudy około 
przywrócenia zdrowia ojcu rodziny błogosławiącej 
również z nim umiejętna i szczęśliwą rękę ope­
ratora, zdobywającego sobie umiejętnością i szla- 
chetnem postępowaniem serca i gorące uznanie 
swoich pacyentów.

Edward Weiss, c. k. urzędnik.

N A D E S Ł A N E . (676)

Wiedeń, 15 lipca 1885.
Wielmoiny Pan Juliusz Schaumann aptekarz 

w Stockerau.
Ponieważ Pańska sól żołądkowa w krótkim 

czasie prawie cudownie działała, przeto upraszani 
uprzejmie o ponowne przysłanie mi 6 pudełek. 
Przypadającą należytość proszę odebrać za zaliczką.

Z szacunkiem 
Franciszek Nahler, VII Saidengasse Nr 6.

Do nabycia w landwirthschaftliche Apotheke 
w składach: w Krakowie u E. Stockmara apt., 
Wiktora Redyka apt., E. Krftutlera handel środ­
ków aptecznych, A. Dylskiego ap t., — tudzież 
we wszystkich znaczniejszych aptekach austryacko 
węgierskiej monarchii. Cena pudełka 75 ct. Roz­
syłka najmniej 2 pudełek za zaliczką.

N A D E S Ł A N E . (23)

Wielmożny Pan Franciszek Jan Kwizda, 
c. k. austryacki i  król. - rumuński nadworny do 

stawca i aptekarz obwodowy w Korneuburgu. 
Upraszając Pana o ponowne przysłanie Pańskiej 

maści kopytowej, z przyjemnością donoszę Panu 
te  przez użycie Pańskiej maści kopytowej uzy 
skałem u mojego konia, który miał złe, czarne 
suche kopyto, w bardzo krótkim czasie mocny, 
gładki i zdrowy porost kopyta, a przeto zapobie 
głem zapaleniu kopyt objawiającemu się tak czę 
sto przy ciasnych i snchych kopytach. Dlatego 
Uiogę Pańską maśó na kopyta gorąco polecić jako 
uznany i doskonały środek w chorobach kopyt.

Z szacunkiem
Józef Pemer, dypl. weterynarz 

Hobersdorf pod Wilfersdorf 1 grudnia 1881. 
Względem składów zwracamy uwagę na ogło, 

szenie „Kwizdy w y r o b y  weterynarskie“ w dzi 
siejszym Nrze.

N A D E S Ł A N E . (562)

Nader kłopotliwą często bywa rzeczą podtrzy 
bywanie sił chorego, niemogącego znosić najlżej 
8«ych nawet potraw. W takim wypadku jedynym 
środkiem zaradczym i cudownie działającym jest 
preparat znany w nauce pod nazwiskiem: Vin de 
peptone de Chapoteaut, sławnego paryskiego apte­
karza. Znakomite to wino zawiera w szklance oc 
wina 10 gramów przedniego wołowego mięsa, 
przetrawionego pepsyną i łatwego do przyswojenia 
przez organizm bez pomocy żołądka. Można zatem 
odżywiać i podtrzymywać tak długo jak się po 
.§ ba chorych, którzy zostali wycieńczeni przez 
niedokrwistość, bladaczkę, konsumpcyę, gorączki 
rany, chorobę wątroby i krwawe biegunki.

N A D E S Ł A N E .  (980-2-2)

W sali hotelu Saskiego odbędzie się w sobot 
16 i w niedzielę 17 kwietnia w i e l k i e  p r z e t  
s t a w i e n i e  p r o f e s o r a  R o b e r t h a  z Me d y o -  
1 anu.  Po pierwszy raz w Krakowie: D e m a s k o  
w a n i e  s p i r y t y s t y c z n e g o  p o s i e d z e n i a  
u c z c z e n i e  p a m i ę c i  K r a s z e w s k i e g o  i t .

Bliższe szczegóły w afiszach.
Ceny: Krzesło numerowane 1 złr. 20 ct., nie 

numerowane 80 ct., wstęp na salę i galeryę 50 
ct., bilet studencki 25 ct. Bilety są do nabycia 
w księgarni S. A. Krzyżanowskiego, a w niedzie 
lę od godziny 2 przy kasie.

N A D E S Ł A N E . (982)

Pan Hilzer, który jak wiadomo stara się podać 
tażdemu kościołowi i gminie przy zakupnie dzwo­
nów najtańsze ceny i najkorzystniejsze warunki 
wypłaty, dostarcza ślicznie i dźwięcznie brzmiące 
( zwony, Odznaczające się czystą harmonią i w tym 
dziale zajmuje pierwszorzędne miejsce. Tak np. 
dzwony kościoła św. Salwatora w Wiedniu, 7 
sztuk ważących 260 cetn., pochodzą z tej odle­
wami. Staraniem Hilzera jest podnieść sztukę od- 
ewania dzwonów na najwyższy stopień; potrafi 

on dzwony tak odlewać, że mają jednakowy głó­
wny dźwięk, tony zaś poboczne słabo tylko dźwię­
czą, przez co osiągnięty zostaje piękny, czysto 
larmonijny dźwięk.

Z Galicyi sprowadzono już od tej firmy wiele 
pięknych i wielkich dzwonów.

Ostatnie wiadomości.
Piszą nam z Rzymu:
Jubileusz seknndycyj kapłańskich Leona XIII 

zapowiada się świetnie. Pismo kardynała Schiafino 
do wszystkich biskupów, zawiadamiające o tej uro­
czystości, wzywa wiernych do modłów za Papieża, 
do ofiar na Świętopietrze, oraz zapowiada zebranie 
się deputacvj z różnych krajów katolickich i wy 
stawę w Watykanie darów. Katolicy francuscy 
mają ofiarować Ojcu św. wspaniałą tiarę, która 
już została zamówioną w pracowniach artysty­
cznych i złotniczych Paryża. Pierwszy, który po­
spieszył złożyć podarek Papieżowi — to prezydent 
Rzeczypospolitej francuskiej p. Grćvy. Dar ten 
miał dziś złożyć Ojcu św. na osobnem posłucha­
niu ambasador francuski hr. Lefebvre de Behaine. 
Jestto dziwnem signum temporis, że właśnie p, 
Irćry uprzedził wszystkich w złożeniu darów i 
lołdu.

P. Puttkamer, pruski minister spraw wewnę 
trznych, miał wczoraj audyencyę u Jego Święto 
bliwości wieczorem. Zadziwia tu wielu ta podróż 
ministra, który w Knlturkampfie tak ważną od­
grywał rolę.

Sprawa ugody między Stolicą św. a rządem 
włoskim, lnbo wcale nie weszła dotąd, o czem 
was zapewnić mogę, w stadyum rokowań dyplo­
matycznych, pośrednich lub bezpośrednich, weszła 
jednak w fazę publicystycznej dyskusyi. Nigdy 

niej tsk wiele z obu stron nie pisano, jak obe 
cnie, nigdy się nią tak wiele nie zajmowano w pra 
sie zagranicznej. W tej dyskusyi, dotąd czysto 
akademickiej, naznaczyć już można pewną zmianę 

zbliżenie się co do zasadniczych punktów i wza­
jemnego stanowiska. Opinione, organ na pół ofi- 
cyalny i jak najbardziej italianissimo, który do 
niedawna szedł o lepsze z najradykalniejszemi 
oismami w dowodzeniu że Papież jest ciągiem 
niebezpieczeństwem dla Włoch, że należy chwy­
cić się środków energicznych, aby ten wpływ 
ograniczyć — teraz przemawia w zupełnie zmie­
nionym tonie. Opinione dochodzi do następujących 
konkluzyj: 1) że obecny status quo i Drawo o rę­
kojmiach jest niewystarczające i Papież się nań 

i niemi zadowoloić nie może; 2) że kwe 
stya papieska nie jest czysto rzymska, ale jest spra­
wą międzynarodowa, obchodzącą zarówno wszyst­
kie ludy i rządy; 3) że rozwiązanie tej kwestyi 
zapewniające niezawisłość Stolicy św., niema nic 
przeciwnego niepodległości włoskiej — owszem sta­
nowczy w tej sprawie rozejm może na zawsze 
zabezpieczyć Włochy od interwencyj zagranicznych 
w sprawy wewnętrzne.

Zaprzeczyć się nie da, łe  takie określenie kwe 
styi mogłoby służyć za podstawę układu — tem 
bardziej, że z drugiej strony w Moniteur de Rome 

innych organach Stolicy św. niema już mowy

się do tego, aby zachować przyjazne stosunki 
z wszystkiemi temi mocarstwami, które równie 
przychylnemi względem Rosyi ożywione są uczu 
eiami. A zatem, podczas gdy Rosya z źadnem 
mocarstwem nie zawarła przymierza, zapewniła 

na sobie wszystkie korzyści pokojowego stano­
wiska bez wzięcia na swoje barki ciężaru, wyni­
kającego z wzajemnych zobowiązań. Rosya miała 
tu na uwadze ciężar, który dźwigać musiała pod­
czas całego przesilenia bułgarskiego."

Temps równie jak Polit. Corr. donosi, że pod­
czas świąt wielkanocnych st. st. p. Giers otrzyma 
wielką wstęgę Włodzimierza i list cesarski, po­
chwalający jego politykę.

Wiadomości o zachwianiu zdrowia cesarzowej 
rosyjskiej ponawiają się ; mówią, iż na wiadomość 
o drugim zamachu dostała kurczów.

LibertS omawia odmowę trzech cesarstw półno­
cnych wzięcia udziału w wystawie 1889 roku 
wskutek tego jest zdania, iż należy ją przemienić 
w uroczystość wyłącznie narodowo francuską. — 
Powoje Wremia zaś ubolewa, że pomimo przyja­

znych rad Francya nie zmieniła terminu Wystawy, 
itóry zbiega się z rocznicą rewolucyjną. Rosya, 
acz przejęta sympatyą i przyjaźnią dla Frsncyi, 
nie może z tego powodu brać udziału w Wystawie.

Z Lizbony* donoszą, że Cesarz brazylijski cięż 
ko zachorował i że wskutek tego powołano z Eu 
ropy hrabiego i hrabinę d’Eu.

o przywróceniu państwa papieskiego i władzy do 
czesnej w dawnem jej znaczeniu, ale tylko o za­
bezpieczeniu zupełnej niezawisłości Ojca św,

Wiadomość, podana przez Polit. Corr. o odzna­
czeniu p. Giersa i wystosowaniu do niego wła 
snoręcznego listu cesarza Aleksandrą, prawdopo 
dobnio niebawem potwierdzoną zostanie w Prawit. 
Wiestniku. Dla dokładnego ocenienia tego faktu, 
który na razie zamknie wrzekomy epizod Giers 
Katkow, pomocnym będzie tekst listu cesarskiego 
jeżeli ogłoszonym zostanie. Być jednak może, iż 
tak, jak ostrzeżenie dane Katkowowi, również 
uznanie polityki p. Giersa pozostanie w archi 
wach — dla utrzymania pewnej równowagi, 
którą tu widocznie idzie.

W poprzednim liście petersburskim Polit. Corr 
czytamy: .Pierwotne wzburzenie, wywołane zaj 
ściem Giers Katkow, ustąpiło stopniowo miejsca 
spokojnemu ocenieniu rzeczy. Przekonano się, 
Rosya nie rzuci się w objęcia ani Francyi, ani 
potrójnego przymierza i że wierna dawnemu swo

Odznaczenie. C. k. nadworny fabrykant dzwo 
nów i właściciel odlewami metalów, p. P. Hilzer . . „ . .
w Wiener Neustadt, odznaczony został przez Ce-1 jemu postanowieniu, niezachwianie zmierzać będzie 
sarza za swoją pełną zasług działalność złotym do tego, aby w żadnym kierunku nie związać się 
krzyżem zasługi z koroną. [ i zachować wolność działania, że zresztą ograniczy

Zajścia w Bułgaryi.
Nota turecka do mocarstw, przedstawiająca ko 

nieczność spiesznego zajęcia sie sprawą bułgarską, 
jyła już wygotowaną~z datą 7 b.'m. i’zaniechano 
wysłania jej tylko pod naciskiem Nelidowa, sta­
rającego się wszelkiemi sposobami o zapobieżenie 
jej wysłaniu. Miał on w celu wstrzymania Porty 
nd wysłsnia tej noty poczynić pewne obietnice 
względem których kursują różne wersye. Porta 
miała żądać wymienienia kandydata na tron buł 
garski, a wymienionemi kandydaturami księcia 
Mingrelii i księcia Leuehtenberskiego nie zadowo’- 
uić się, jako niemożliwemu, poczem przyrzec mia: 
Nelidow, że się w Petersburgu o podanie innego 
kandydata starać będzie.

lane wieści głoszą, że Rosya pragnie zaprawa 
dzenia prowizoryum usuwającego obecną rejeneye 
któreby za zgodą i wspólną umową wszystkich 
mocarstw zaprowadzone zostało.

Wielki wezyr zaś nie Drzestaje umawiać się 
Wulkowiczem i reprezentantami mocarstw za 

granicznych w celu uzyskania zgody, którąby 
Rosyi do przystania na nią zaproponować można. 
STa to jednak zżyma się Nelidow i przebąkiwano 
znów świeżo w Konstantynopolu o zachw aniu się 
władzy Kiamila baszy.

W sprawie bułgarskiej biegają nowe pogłoski 
mianowicie, że p. Nelidow postawić miał w Kon 
stantynopolu terno, złożone z ks. Mingrelii, ks 
Oldenburskiego i ks. Leuehtenberskiego, na co zno 
wu Porta miała wysunąć kandydaturę ks. Wilhel 
ma Nassauskiego, najstarszego syna b. panujące 
ero i dowódcę 1 pułku huzarów stojącego w Weiss 
kirchen. Wspominają także, że dwie kompanie 
załogi w KttstendiI dezerterowały i udały się 
w Bałkany.

założyli protest, a wskutek tego okazało się, że 
obligacye tej pożyczki nie byłyby notowane na 
giełdzie londyńskiej. W tych warunkach^ banki 
angażować się nie chcą, pomimo pokrycia, lecz 
oświadczają, że dopiero po ustaleniu^ położenia 

algaryi mogłyby do interesu przystąpić.

Telegramy własne „Czasu*.
W iedeń 16 kwietnia. Wiener Ztg ogłasza, że 

Cesarz udzielił X. Willomitzerowi, katechecie przy 
gimnazyum Franciszka Józefa we Lwowie, z okazyi 
irzeniesienia go na własne żądanie w stan spo 
czynku, złoty krzyż zasługi z koroną.

W iedeń 16 kwietnia. Hr. Pejacserich, były 
minister dla Kroacyi, umarł wczoraj w 83 roku 
życia.

W iedeń 16 kwietnia. W s p ó l n a  konfereneya 
podkomisyj, delegowanych przez obie deputacye 
w sprawie kwot, odbyła się wczoraj pod prze­
wodnictwem Revertery i trwała od godziny 11-tej 
irzed południem do godziny 2 po południu. Re­
zultatem narad miało być, podług Frem denblattu , 
wzajemne zbliżenie się zapatrywań co do praeci 
ouum. O godzinie 4 po południu odbyły obie de­
putacye osobne posiedzenia, na których obie pod 
romisye złożyły sprawozdania. Dziś przed polu 
dniem odbędzie się druga wspólna konfereneya 
>odkomi8yj Ponieważ usposobienie jest wogóle 
pojednawcze, przeto dziś już może będzie osią 
jnięte porozumienie.

W iedeń 16-go kwietnia. Fremdenblatt pisze: 
Mimo kilkakrotnych zaprzeczeń dają się w osta 
tnich czasach ustawicznie słyszeć pogłoski o no­
wych zamachach na cara. Już National Ztg wy­
jaśniła, w jaki sposób pogłoski te powstają. I my 
musimy także wobec tego rodzaju wieści zalecić 
jaknajwiększą przezorność, tem bardziej, iż prze­
cież jest rzeczą bardzo nieprawdopodobną, aby o

Kreuz Ztg pisze, iż sposób bardzo poważny 
w jaki wszyscy sprzyjający rejencyi oddziałali 
przeciw ponownemu wyborowi ks. Aleksandra 
musiał także w Petersburgu dobre wywołać wra 
żenie i usunąć podejrzenie, jakoby Battenbarg by 
zkądkolwiek popieranym.

Telegramy.
Zofia 16 kwietnia. Minister spraw zagrani 

cznych i ajent serbski podpisali dz'ś konwencyę, 
regulującą stanowczo kwestyę Bregowy.

Flllpopol 16 kwietnia. Mutkurow i Stambu 
łow, przyjęci z entuzyazmem, przepędzą tu świę 
ta, a następnie odbędą prawdopodobnie podróż 
po wschodniej Rumelii.

W iedeń 16 kwietnia. Do N. Fr. Press* do 
noszą z Zofii: Gabinet wiedeński odmówił żąda 
niu Bułgaryi o wyjątkowe zezwolenie na wywóz 
600 koni z Węgier.

Zofia 16 kwietnia. O  Rokowania z firmami 
sngielskiemi o zaciągnięcie pożyezki 10 milionów 
franków dla banku narodowego, pod gwarancyą 
rządu, a za pokryciem na prywatnych hipotekach, 
rozbiły się n a  t e r a z  z dwóch powodów. Bond- 
holdery, wierzyciele Turcyi, jako zwierzchniczki,

na trudności i będzie zapewne odroczoną do je-

* L o n d y n  16 kwietnia. ©  Z Allahabad donoszą 
dzienniki, że Ghilzaisowie zabili gubernatora 
z M artf i zniszczyli jeden korpus wojsk emira, 
wysłany z Kandabaru przeciw powstańcom. Po­
głoska z umysłu rozpuszczona, że emir umarł, do­
daje powstańcom śmiałości. Poseł angielski przy 
emirze widział się z wicekrólem Indyj w Saha- 
ranpur i wrócił do Kabulu. Inżynier Pyne zakłada 
w Afganistanie wielkie huty żelaza, stali i maszyn, 
oraz kieruje robotami około otwarcia kopalni 
węgli. . .

Z innych źródeł donoszą, że Ghilzaisy maszerują 
na Kabul i na Kandahar, a emir uciekł do Pesza- 
wur. Pioneer wychodzący w Allahabad, zapewnia, 
że w okolicy Ghuzni stoczono kilka potyczek. —- 
Ghilzaisy ofiarowali już tron Mir-Adum, chanowi, 
dowódzcy zeszłorocznego powstania.

L o n d y n  16go kwietnia. O  Times donosi, że 
car znajduje znowu w swoim gabinecie podrzuco­
ne proklamacye nihilistów. — Proklamacya, ogło­
szona przez emira Afganistanu, jest całą broszurą 
o ośmiu stronach, drukowaną perskiem pismem 
w Kabulu. Jestto mieszanina fantazyi i fanatyzmu, 
zapowiedź, że zanosi się na wielką wojnę, że 
wszysey wierni muszą stanąć w obronie religo, że 
kalif również wojsko gromadzi, (!) tak , że milion 
Mozlimów będtie gotowych, jeżeli przyjdzie do 
świętej wojny, a służyć muszą bez zapłaty.

Telegramy biura koresp.

Wiedeń 16 kwietnia. Wiener Ztg ogłasza, 
te Cesarz zamianował radcę legacyjnego, Webe- 
naua, posłem w Portugalii.

M o n a c h l n m  16 kwietnia. Areyks. Albrecht 
przybył tu wczoraj po południu na kilka dni, ce­
lem odwiedzenia księcia-rejenta. Na dworcu ko-.. s i . 7  ^ , 1 ,  ; - _ i lem ouw ieuzeuia Mięi/ia-iojBu™.

zajściach informowaną być mogła tylko mała gar- L przyjmował go książę rejent, wszyscy
stka pewnych korespondentów, podczas gdv mne k8iaż_ta ; czj0nkowie austro-węgierskiego poseł-
nn/\U<af/\ńni W fAi.ftK’O A fflm 1X71 AH 7.1 Pf* mndlfllV. HIC I i ait J*  !___1_\osobistości, któreby o tem wiedzieć musiały, nic 

zajściach tych nie wiedzą.
Wiedeń 16 kwietnia. Fremdenblatt' oświad- 

że w sferach kompetentnych nic o tem niecza

stwa. Arcyks. Albrect zamieszkał w pałacu kró­
lewskim.

p a r y ź  16 kwietnia. Do Journal des Dśbats
— , „  -----------1_ ... . i i donoszą zM assawy: Przednie straże Ras Allulaha
wiedzą, aby Papież zgodził się na liturgię sło-l j .  w M?8bali( w odległości dwóch dni marszu 
wiańską w metropolii barskiej (Antivan). Z-resztą | d Konvnu0- Rag Allulah dowodzi podobno od 
katolicy w tej metropolii są przeważnie Albańczy dzia}enu liczącym 25.000 żołnierzy abissyńskich 
kami, którzy nie używają żadnego słowiańskiego, n i y i n  16 kwietnia. Jako następcę Keudella 
ale albańskiego języka. Dlatego też pogłoska ta wymieDjają tu głównie jenerała Scbweinitza. 
jest zupełnie nieprawdopodobną. Lizbona 16 kwietnia. Biuro Reutera donosi:

liW led eń  16 kwietnia. Do Wiener Allg. Z tg ' - ^ --------- --------------
piszą z Londynu: Uspakajające doniesienia w spra­
wie Afganistanu nie sprawiają większego wraże­
nia. Panuje tu ciągle przekonanie, że Rosya za­
mierza pusunąć się znacznie naprzód w środkowej 
Azvi.

P a r y ż  16 kwietnia. Podług Libertś nie opie­
rają się doniesienia o ndziale mocarstw w Wysta­
wie paryskiej w r. 1889 na urzędowych faktach, 

mianowicie Niemcy nie odmówiły wyraźnie 
udziału swego w Wystawie. Bismark oświadczył 
tylko, że przedtem musi zasięgnąć opinii niemie 
ckich Izb handlowych w tej sprawie 

R z y m  16 kwietnia. 0  Jestto znamiennym ry-

Wiadomnść podaną przez Commercio o chorobie 
cesarza brazylijskiego, uważają w sferach dobrze 
poinformowanych za bardzo przesadzoną. Hrabina 
Ea nie została telegraficznie do Brazylii wezwaną.

L o n d y n  16 kwietnia. Izba niższa uchwaliła 
na wniosek przewodniczącego 116 przeciw 52 gło- 
8om wykluczenie z Łby Healy’ego wskutek zaj­
ścia między nim a Saundersonem podczas dysku­
syi nad irlandzkim bilem karnym. Sexton zapo­
wiedział wniosek, żądający ponownego zastano­
wienia się nad kwestyą wykluczenia Healy’ego.

B u k a r e s z t  16 kwietnia. Statki austro-wę- 
gierskie uwolnione zostały od kwarantanny. 

r  . . .  i Bom bay 16 kwietnia. Podług wieści, krążą-
sem sy tnący i , że ambasadorowie obecnie przy spo- l . w 8ferach krajowców, uderzyły wojska emira
sobności rozmowy z królem i z królową me nm- 1 wczoraj8zej n0cy na Gbilzajów w dystrykcie Szil- 
kaią już kwestyi stosunków między Kwirynałero po gtronie Ghilzajów zostało 200 ludzi za-
a Watykanem. Ks. Bismark dał poznać nowemu w ; a wieJu rannych. Kilka wsi stoi w płomie-
gabioetowi, ża kwestyę papieską warto wziąść D.a | njacjj 
porządek dzienny. Z drugiej strony wyraził swoje 
przekonanie przed Msgr. Galimbertim, że t y lk o ------
powstanie katolickiej i papieskiej partyi na Monte | Kuna. W i e d e ń  16 kwietnia. 2 godz. 30_mm.

pojednawczego, ustanowił osobny komitet z trzech 
kardynałów wyłącznie dla badania wszelkich pla­
nów i programów pojednania. Przygotowuje się 
również alokucya, w której Papież określi całą 
swoją politykę pojednawczą, zwłaszcza wobec Nie­
miec, przyczem stwierdzi, że dogmat nieomylno 
ści nie był wcale powodem knlturkampfu, lecz 
nieporozumienie, jakoby Stolica św. była przeci­
wną utworzeniu cesarstwa niemieckiego. W eFian 
cyi wakuje kilka stolic biskupich; obsadzenie icb, 
oraz mianowanie nuneyusza w Paryżu zależy od

nieopodat 97 30. — Akcye Banku Austr. Węg. 
875 —. Akcye kredytowe 284*30. — Londyn
126 85 — Napoleony 10*03—. — Dukaty 5 95. 
Marki 62*25—. — 5*/„ Renta węg. papier. 88 35. 
4°/n Renta węg. złota 102 —. — Losy prem. weg. 
119*50. — Obligacye indemn. galicyjskie 104*50. 
4*/,% Obligacye Poż. Kraj. galicyjskie 96*—. — 
6°/0 Listy zast. galic. Zakł. Kred. Ziemsk. 36 let. 
100*—. — 4V#°/o Listy zastaw. Banku kraj. gal. 
96*—. — Akcye L&nderbankn 241*—. — Akcye 
kolei Karola Ludwika 203*80. — Akcye koleiUUUlijUBnn Tt 1 Ol J »/ ■ t W£\ 1 i 1 1 • I

ułożenia całego stosunku Watykanu z Francyą.— lwowsko-czerniow. 227*50. — Akcye kolei połt- 
Jest nieprawdą jakoby Watykan popierał bezwa- dniowej 81*25. — Ruble 111*75. Srebro . —.
runkowo separatystyczny ruch irlandzki. Propagan- J Usposobienie giełdy: stałe.

B e r l i n  16 kwietnia. — Banknoty austryackie 
160*40. — Krótki Wiedeń 160*35. — Banknoty ror. 
180*—. — 5°/n Listy zast. Polskie 56*70. — 4°/, 
Listy Likw Polskie 52*60. — Akcye kolei Karola

da fide  wysł ła w tych dniach do biskupów ir 
landzkieh poważne przypomnienie, żeby nie pod 
żegali agitacyi i nie brali w niej udziału. Papież
pragnie, żeby sprawy irlandzkie nie stały na p r z e  ____ _____________
szkodzie rozpoczętej akcyi względem przy * róce- j Lmtoika 83*25.— Akcye austr. kredytowe 456 
nia normalnych stosunków z Anglią. Sprawę tę 
ma sobie poleconą kardynał Simeoni.

R z y m  16go kwietnia. ©  Gabinet uchwalił n- 
tworzenie osobnego budżetu dla spraw kolonial­
nych. — Nowa wyprawa do Abissynii napotyka
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Losy.
Za sztukę.

Loay miasta K rak o w a ........................
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a Tow. austr. ozerwonego Krzyża 
o .  węgier. „ „
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4'/, '/o „ srebrna ...................
4% „ z ł o t a ..............................
47* n węgierska złota . . .
5% „ „ papier. . .
3*/,,70Losy z roku 1864 po 260 m. k.
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1860
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104 50 
107 25 
109 —
105 — 
105 20 
105 50 
104 75 
104 50 
104 50 
161 —

115 80

105 
105 25

110 -

105 25
106 10 
105 10 
152 -

118 30

107 25 
245 2 
283 30 
287 76 
171 -  
563 -r

107 75 
5 60 

283 50 
288 — 
173 
568 —

Austro-węg. Banku (Nat.-Ba.) 600 a 
Unionbank 100 s
Verkehrsbank ogólny . . . 140 a 
Wied. Bankverein . . . .  100 ,

Akcye kolei.
Albrechta..................  200 złr. bezX
AlfBld-Fiume . . . 200 ,
Donau-Dampfsch.-Ges. 525 złr. 6
Elżbiety........................ 210 ,  „
Linz-Budweis . . . .  200 „ ,
Salzburg-Tyrol . . . 200 ,  a
Ferdynanda Nordbabn . 1060 s ■
Franciszka Józefa . . 200 .  .
Gal. Karola Ludwika . 210 
Koszyoko-Oderberg . . 200 
Lwowsko-Czern.-Jassy. 200 
Nordwest austr. . . . 200

. Lit. B. 200 . ,
Rudolfa.....................  200 „ „
Siedmiogrodzka I . . 200 n n
Staats-Eisenb. Gesell. . 200 „ ,
Sńdbahn (Lombardy) . 200 „ n
Theisbahn (Cisańska) . 200 ,  »
Węg. gal. Łupkowska. 200 B »

„ Nord-Ost . . .  200 „ .
a Westb................  200 „ .

Listy zastawne.
6y& Agr. Zakł. Kr. dla Gal. i Buk. 15 1st
47.7. Boden Credit allg. złotem pła.
47.7. „ .  j  papier 50 lat
3*/, prem. Boa, Cred. allg. . . . .
67, Zakł. kred. krakowskiego 
7 •/, Listy dłużne n ■ a 
6*/, Zakła. kredyt, krak. „
57.7. a „  . ». " ebr47, Gal. Tow. Kred. ziemsk................
57. Gal. Tow. Kred. ziemsk................
57, . . .  » »°we 3? }a‘4V. . . .  nowe 41 lat
4*/,7, .  Banku Łrajo 51*/, 1.
6*/, ,  Bank Hipot «wow...............
5V. . . .  .  Prem .
57, a a *  .  . 40 lat

878 -  
214 50 

151 -  161 75 
98 75) 94 25

876 -
214 -

182 -  
366 -

182 50 
368 -

2370

06 50 
1146 — 

26
162 25 
162 26 
186 S5 
179 
1289 2U 

80 25 
249 50 
172 —

167 2fi
168 50

18 lat 
20 lat 
36 lat 
36 lat

125 50
100 90

99 -
101 25 
99 —

95 50 
10) 90 
100 90
93 -
96 -

102 —

9875

206 76 
146 27 
226 75 
162 V5 
162 50 
186 75 
180 -  
239 5) 

80 75 
250 60 
172 5) 
167 75 
169 -

126 no
101 40

100
102 —

99 50

96 30 
101 30 
101 30 
93 76 
96 50

102 50
99 26 99 75

67, Bank austr. węg. (National.) wal. a. 
5*/, Szląako aust. Bod.-Credit-Anatalt 
57,7, Węg. Insty. Bod.-Credit . . . 
47, „ Bank Hip. prem. . . .

Priorytety kolei.
Albrechta........................ 300 sir. 67,
AlfOld-Fiume . . . .  200 .  „

a ,  Em. 1874 . 200 .  ,
Donau-Dampfsch. 100 i 200 „ *7,
Elżbiety za 200 Mrk. op.....................

,  za 200 Mrk. me op. . . .
Feńtyn.-Nordb. m. kon. . 47.5Ś 

_ Mor.-Szlaz. linia 1871/72 5fi
poż. 1876 r. . . 100 złr. 5yt

101 50
102 80 
101 6 '  

104 5

4ą*sjs
102 —  
102 90 
102 25 
106 -

99 70
100 70 
99 5) 

108 76

100 50 
114 76

ICO 30 
100 10 
100 —  

109 50

100 90

Frane. Józefa Em. 1884 
GaI.-Karol.-Lud. 1881 . 300 

a Jarosław 300
Koszyoko-Oderb. 200
Lwow.-Czer. I Em. 1865 300 

H ,  1867 300
HI „ 1868 300
IV ,  1872 300

200 
200

Em.1874 200

4 * / , * -------
iwo 50 

99 80 
||100 60 

82 -  
89 40

.

.4*/,*
,  5*

101 _
100 80 
101 -  

82 40 
90 -

Nordwestb. austr.
.  a Lit. B.

106 -  
108 -

m.
Rudolfa z 188^ r. . . . 100 złr.

.  Salzkam. gut. zł. 200 m. 
Siedmiogrodzkiej I 
Staatseisenbahn 
Sudbahn (Lombardy)

200 złr. 
500 fr.
500 fi*. 
200 złr. 

1000 , 
200 ,

8*
W
ty

Theissb.-Gesell.. .
Węg. gal. Łupków. _ _ _

a „ IIEm. 200 ,  a
a Nordoat . . . .  300 a b

,  złotem . . 200 ,  »
„ Westbahn. . . . 200 ,  „
” ,  Em. 1874 200 ,  ,

Losy.
5 Donau Reguł..................... złr. 100
Premiowe Wiedeńskie . . „ 100

Węgierskie . . ,  100

92 20
125 -
99 70 

2)1 76 
160 60
126 -  
102
99 70 
99 60 
99 

127 
101 —

100 —

106 6C 
103 6C

92 60

100 —

V  2 76 
151 -  
126 50 
102 40
100 30

99 6(

101 60 
100 50

116 25 116 76
125 — 
98 75

126 60

K red y to w e........................
C i a r y .................................
47, Donau-Dampfsch. . .
  *
Kriglewicha . . . • • •  
Krakowskie . . . • • •  
Ofner (miasta Budy) . . •
P a l f y .................................
R u d o lfa .............................
S a lm a .................................
Salzburgskie........................
St. Genois . #...................
Stanisławowskie . . . »
4*/,7, Try estońskie . . .
47, , .  * * *
W aldstem a.......................  a
WindischgrStza................... .....

Waluty.
Dukaty ważne . . . . .
20 fra n k ó w k i........................
Imperyały rosyjskie . . . .  
Funty szterl. angielskie . . 
Liry tureckie złote . . . .  
Marki niemieckie za 100 marek 
Rubel papierowy za 100 . .

100
4£

105 
20 
10* / .  
10
40 
48 
10 
48 
10
41 
90

106 
60 
90 
90

h w i w  14 kwietnia.
Akcye Banku hip. g*l- 
57, Listy zast Tow. kred. ziem. .

r  *Jf " sftetaio*.
47*7 " Bani. kraj. gal. . 51-letnie. 
6 .7 /# " .  Banku hip. gal. . .
57 Obligi kom. Banku krajo. galio. . 
57 Obligi indemn. gal. 107, podat . 
47*7. » pożyczki krajowej . . .

13 kwietnia.
67, Liaty zastawne nowe 1869 r. .

kupon
47, Listy likwidacyjne - , . . ,

kupoa

44 26 — _
113 75 U4 25
19 60 90 50
96 60 —  _
16 60 17 —
47 76 48 76
43 EO 44 —
18 60 19 60
66 25 — —
92 75 23 76
55 60 56 -
27 50 — —
_  . — 187 60
68 - i 69 —
34 75 36 76
43 76 44 25

5 92 5 94
10 08 10 04
10 36 10 33
12 66 19 70
11 36 11 38
62 25 62 35

111 75 112 —

284 — 29C —
100 E5 101 55
96 60 S6 60

100 E5 101 65
96 50 97 50

— --
100 — 101 —
104 25 106 £5
94 EO 96 60

rab.fkop rub.lkop.

— —

94 50
1 ^ 1 8 9 ! — —



CZAS z Niedzieli 17 Kwietnia 1887.

Skład fortepianów i pianin
B ron isław y  Gaforyelsklej

został przeniesiony z Placu Szczepańskiego 
 do R ynku, Krzysztofory, II. piętro

[929 3-iOJ

Ł E  B U R E A U
de placement

catholique tenu par

U .  7 1 .  N i iN M
s’occupe specialement a fournir a la no­
blesse et au monde d’argent de province 
des dames de compagnie, institutrices et 
bonnes d'enfants francaises, anglaises ou 
allemandes de premier choix. (826-3 4) 

8 ’adresser:
Vienne, Goldschmiedgasse 7.

(HUSIE HICIT, NIE KASZLAJ).
Wyciąg słod. z ziół miodowych 

i karmelki L. H. Pietscha
okazały się jedynie skuteczne w kaszln, 
chrypce, kokluszu i wszystkich dolegli­

wościach naczyń oddechowych. 
Flaszka po 2 złr., 1 złr. 50 ct. i 80 ct. 

Karmelki po 40 i 25 ct. (746 4-6)
Główny skład na Galicyę w aptece  

E. Stockm ara w K rakow ie.

Do sprzedania
■ obrębie miasta Krakowa w pięknem położeniu, 

kamienica Jednopiętrowa, ob jm ująca
pięknem p(

_ _ > w a, ob
19 pokoi wraz z wielk m salonem i salę jadalną 
ogrodem owocowym, obwiedzionym murem, przy 
nosząca rocznie złr. £500. (926-2-3)

B.iźszej wiadomości ndziela: W. Bujańakł 
i Sp. w Krakowie, hotel Drezdeński.

S o l i ł e m  leczy (i listownie)' 
Dr. B lo ch  w W ie d n iu . P raterstrasseś

(426 9 3.')

%

P a p ie r  k lo s e t o w y  1 5  c .
| Schottw lener Paplerfabrlk,
j Wian, VII., Kaiserstrasse 76.

(118 56 )

Róslera 
woda na zęby i do ust

jest niezaprzeczenie na lepszym środkiem na ból 
zębów oraz do utrzymania 1 czyszczenia
zębów . T a oddawna wypróbowana i słynnie 
uznana woda do ust usuwa z ust równocześnie 
wszelką niemiłą woń 1 flas/.ka 8 5  c t .

R . T i i c h le r ,  aptekarz 
W. ROsler’s Nachfolger 

w Wiedniu I  Regierungsgasse 4.
T ylko prawdziwa w Krakowie u E Stock 

mars aptek.. A. Siedleckiego aptek., W. Redyka 
ap tek .; w T a r n o w i e  u A. Bergera; w J a s l t  
u Romualda Palcha, antek ; w K o ł o m y i  n 
W. Dąbrowskiego; w W a r e z  u B. Krzywobloc 
kiego aptekarza. (133 26-)

Dobrą pob.ciDii zarokk!
z łr . 100 do złr. 300 m ieslęoznie może u 
nas każ ly  zyskać przez sprzedaż  praw nie 
dozwolonyoh losów na czę ciową spłatę, 
łatw o, bez kapitału  i ryzyka. Oferty w ję‘- 
zyku niemieckim przyjm uje H aup tstad ti- 
sche W echsetstuben - G eseilschaft A dler 
4  Co., B udapest. (782 4-6)

Eng-ler &  Klein
fabryka bicyklów i tricyklów

angiel. systemów 
s z c z e g ó l n o ś c i  
welocypedów dla dzieci

w W iedniu,
¥11, Kaiserstr. 41.

Illustrow ane cenniki na porę 1887 r. darm o 
I opłatn ie . (829-7-36)

CES. KRÓL. UPRZYW. GALIC. AKCYJNY

B Ś H K  HIPOTECZNY
W Y D A JE  .

od dnia Igo kwietnia 1887 r. począwszy we L w o w ie  i przez l i l ie  
w K r a k o w ie ,  C z e r n lo w c a c h  i T a r n o p o lu

I

Alfred Rassl w Opawie
poleca wszelkie nasiona gospodar* 

czo>rolnlcze i le śn e , 
orygio. 1886 r. nasien ie amerykańskiego 

koń sk iego  zebu, (903 2-3)
orygin. 1886 r. pro w ansalsklej lu­

cerny ,
orygin. 1886 roku pjdwójnie czyszczonej 

górsk iej kon iczyny czerw o 
nej bez kanianki, 

h. piękną 1886 r. tym otkę bez kanianki 
oryginalne 1886 r. nasien ie  buraków  

p astew n ych ;
wszelkie pokupne gatunki: 

traw i nasion kon iczyn y  tylko 
w św ieżych i czystych  d osk o­
n a łych  gatunkach za poręcze­
niem  praw dziw ości, dobroci i 
s i ły  k ie łk o w a n ia , lti zbiór wszel­
kiej naukowej stacyi próbnej i doświad­
czalnej uznany i

A S Y G M A T Y  K A S O W E anna czyżnie i kroju, poszukuje miej
sca do szycia w prywatnym domu na pro

a»/2 % płatne w 3 0  dni po wypowiedzeniu
4% „ „ 6 0  „ „
4  ■/*•/„ n V r> V »

L w ó w ,  d. 1 kwietnia 1887 r. D y r e fe cy a
[Przedruk nie będzie płacony].

(901-3-3)

wincyi lub w Krakowie. Adres: Kraków, 
ulica Bracka Nr. 7 w podwórzu, w che­
micznej pralni. (928 2 3)

skład trumien metalowych
Ceny zniżone.

wieńców pogrzebowych, 
oraz wypożyczalnię karaw anu  

w handlu Jakóba P olaka 1 Syna  
w Jaśle. (645-9)

w wielkim wyborze, po cenach od 1 złr. 85 c. za metr 
kwadratowy począwszy — poleca (899-3-20)

parowa fabryka parkietów  
B r a c i  W c z e la k  we L w o w ie .

"““““"Wzory można""widzieć i uczyi-ić zamówienia w Kantorze komisowo- 
spedycyjnym^ J. IHawrocklego w K rak ow ie ,  Przy ulicy św. Jana, 
w ho te 1uJSa8ki m.

dębow e, różnego rodzaju , od lat wielu znane ze 
swej dobroci, a znajdujące się u mnie w wie.kira 
zapasie oferuję po umiarkowanych cenach.

M a u ry cy  L a i ig r o c * ,
przy ul. Grodzkiej pod L. 46, II. p.

(915-4-10;

Cenniki wraz z warunkami w ypłaty dla c. h. urzędników państwowych o

mundurach i przyborach mundurowych
rozsyła opłatnie

z a k ł a d  m u n d u r o w y  „ŻUR KRIEGSM EDAILLE:“ 
U lo r i t z  T i l l e r  & C o . c. k. nadworni dostawcy,

w W iedniu, V II., Martahllferstrasse 38. (638-13-20;

natura lna
woda gorzka.

Do w y s a d z a n i a  d r ó g  
i  z a k ła d a n ia  o g r o d ó w :

Brzozy 2 metry wysokie 100 sztuk . . złr. 12
n ł  l*/a n » » » * . . • »

K asztany 2 „ „ „ „ . . „
Akacye 2 „ ,  „ „ . • „
Głogi do szczepienia „ „ . ■ „
Jasiony i Jaw ory 3—4 m. wj sokie 10 sztuk „ 
Pawlonie 2 merty wysokie 10 sztuk „
można nabyć we dworze w K r z y ż t o f o r z y c a c h  

p. K o c m y r z ó w .  Ceuy powyżize obliczone są 
na m iejscu, lub loco K r a k ó w  (Podwale Nr. 5), 
lub dworzec kolejowy tam że, łk ą d  kaszta  prze­
syłki ponosi nabywca. (527 7-7)

Naturalny „idrńj llu n yad y  Lajos“ jest najsilnl«*jsxą i najw ię­
cej sk uteczną wodą gorzką, a wszyscy s ły n n i lek arze polecają ją jak- 
Lajlepiej z powodu swych korzystnych chemicznych części składowych.

Centralna dyrekeya w W i e d n i u ,  IX ., Tiirkenstrasse Nr. 31. 
Składy we wszystkich handlach wód mineralnych i aptekach.

Uprasza się uprzejmie żądać ty lk o  wody gorzkiej „Hunyady Lsjos“. (951-2-8)

T ’tai tików , kotłów pa ow jch, tudzież całych w ru 
chu wstrzymywanych urządzeń fabryoz., pox 
kuje aię tło kupna. Oferty z podaniem cen 
przyjmuje H Z -ck.l w Bernie mor. Elisab ;thstr. 5. 

(891-4-8)

Choroby nerwowe.

1

CO MĄ NKHWY!
Nerwy są w,aściwemi pośrednikami każdego uczucia, wszelkie 

zewi ętrzne wrażenia odczuwane i pośrtdniczoue zostają przez nie. Jak  
różne są powody, tak  różne są zjawiska ohorób nerwowych W pierw­
szym rzedzie ściągnięcie nerwów, ogólne schudnienie  i zmęczenie, 

,  i . t .  ‘ _____  . . . .  : n r t l u , . ,  o . i n h i n n i n  o a m ie C I .osłab ien ie  męzkie (impotenoyai i nocne polucye, o słab ien ie  pamięci,
M ada tw a rz , zapadn ię te  oczy  z n ieb iesk iem i b rzeg am i, m elancholia,liltlUB IWttiŁ, Lnpauuivvo “ ----------------— 0 , . , . '
b rak sn r, m igreua (połowiczny ból głowy), bole w krzyzacn i grzbie- 
oie, histeryczne kurcze, zatkanie, bojyżń bez przyczyny, usuwanie się 

z wesołego towarzystwa, cierpień a kobiece, osłabknie, niedokrewnośó, bole reumatyczne 
i gośćcjw e, drżenie r^k i nóg i t  d.

Żaden środek znany medycznie nie wyleoza tak pewnie zupełnie w p o v g n y c h  
chorobaoh nerwowych, jak  D r a  W  I ł  II Ni .4 P R O S Z E K  P E B P W I 1 N 8 H I ,  wy­
rabiany z ziół peruwiańskioh; nieszkodliwość poręczona.

gig*- Cena pudełka z dokładnym opisem «łr. 1-SO.
Skład w K r a k o w i e  utrzym uje W .  R e d y k  aptek., we Lwowie S. Rucker, 

.. Czerniowcach J . Golichowski. -  Główny ajent: Al. Gischner, dyplomowany aptekarz 
pod W eilbuig w B iden  przy W iedniu. t68 21-28)

Bergera lecznicze i higieniczne mydła.
Bergera leczn . J H Y D - Ł O  S J I O L O ’W C O W K .

Przez tłynnycb lekarzy polecone, bywa używane oiawie we wszystkich państwach Europy
świe'uym skutkiem na W SZELK IE W Y R Z U T Y  SK Ó R N E

szczególniej na pizew lekłe i łu.zczące bij liszaje, świerzb, strupy i pasiży tne w yrzuty, tudzież na 
czerwoność nosa, odmarzn;ęcia, po c tn ;e nóg, łupi ż na głowie i brodzie. Bergera myd-ro 
■mołowcoHe zawiera 40’/  unołowea dnewnego i wyróżnia Hię znacznie między wszcl- 
kiemi innemi mydłami smołoWc. w i andlu. W  uporczywych cieipieniach skórnych używa się także

B e r g e r a  m y d l ą  s im ilo w c o w o - s ia r c z a n e g o
J,.ko łagodniejsze mydło unołiw cow e do usnuiecia wszelkich MMfcCZYSTOSCM

CERY, na vyrzu tv  skó ne i na głowie u dzitci, tudzież jako  niezrównane mydło do mycia 
‘ kąpieli dla codaieonejgo użytku służy, zawieiające 35y£ gliceryny i delikatnie pachnące,

B e r g e r a  g l ic e r y n o w e  m y d ło  s m o ło w c o w e .
Cena sztnki każdego gatunku 35 cnt. wrax z broszurą.

Z Innych lec*nlc*ych i bigienicz. mydeł poleca się nast pne, zasługujące na uwagę: 
Nowość« Bergera mydło tchtliyolowe na reumatyzm, czerwoność twarzy i c:eipi, n skórne.

Nowość i Beigera mydło na piegi, bardzo skuteczne na piegi. 50 ct.
Bergera mydło henzoowe 40 c. dla udel.kataienia c ry. Bergera mydło borakiowe 
35 ct. na pryszcze i opalepie od sł ńja. Bergera mydło karbolowe 40 ct. do wygładze­
nia cery i blizn po ospie, a jako  odwaniające mydło we w szystkich zakaźnych chorobach Bergera 
mydło kamforowe 35 ct. ca odmroź nia i reumatyzm. Bergera mydło jajeczne 35 
ct. na łupi. ż na głowie i brodzie. Bergera płynne mydło ielazlste 50 ct. wyborny śro­
dek na rany Bergera mydło żółciowe 35 ct. na plamy wątrobiane i p̂iegi.  ̂Bergera 
mydło glicerynowe 85 ct. Bergera mydło żywiczne 35 c. na cierpienia 
i reumatyczne. Bergera mydło Jodowo-kallowe 55 ct. na nabrzmienie gruczołów, w y­
dętą szyję, wole reum atyczne i gośćcowe dulegliw. ści. Bergera mydło Jodo wo-alarczan 
45 c. na kiłowe wyrzuty. Bergera mydło ziołowe 85 c - d o  wonnych kąpieli. Bergera 
mydło z tranu wątrobianego 35 c. na zołzowe choroby. Bergera mydło plazkow 
do wycierania skóry. Bergera mydło salicylowe 40 ct. antmeptyczne mydło toaletow e 
Bergera mydło zlarczane 35 ct. na wyrzuty skórne Bergera mydło 
piaskowe 35 ct. na wyrzuty skórne. Bergera mydło slarczano-mieczne 40 ct. na 
stłnszczenia, p i-g i i w .zelkle nieczyst. twarzy. Hergera mydło zpermacetowe 40 ct. r 
szorstkie, czerwone i popękane ręce. Bergera mydło itorakiowe 40 ct. na skó rne .w y­
rzuty zamiast mydła smołowcowego. Bergera mydło tanninowe 40 ct. na wypadanie 
włosów, pocenie nóg, a w połączeniu z mydłem smołowe, jako  wyborny środek na P ^ t  włosów 
Bergera mydło tymolowe 60  c. najlepsze mydło kosmetyczne do imycm i 
gera mydło naftolowe i naftolowo-siarcaane na cierpienia skórne 50 c. Berge 

lecznicze mydło do zębów, wyborny środek do zębów, 35 
Tylko prawd a I a y m mydłom Bergera przypisać należy rzeczywi­
sty skutek, gdyż uznane są od 20 lat. Trzeba uważać na opakowaniu i mydłach na 
wydrukowany tutaj znak ochronny i odrzucić wszelkie naśladowania.

Fabryka i główna rozsyłka: G. Heli & Gomp. w Opawie,
odznaczona dyplomem honorow. na międzynarodowej wystawie

farmaceutycznej w W iedniu 1883 roku. . tr ws
•kłady  w Krakowie mają pp. aptekarze W. Redyk, W. Borkowski, E Stockmar, K. 

szniewski, F. Sobitrajski, P. Krokiewicz, R. W ilczyński; w Wlellęzce B. Mieczyński; w ** - 
chnl M. G atty ; w Tarnowie L. Chodacki; w Rzeszowie A. Karp ńsk i; w Nfowym Sącz 
K. Jakubow ski, W. F ilipek ; w Starym Sączu J . Macudziński; w Chrzanowie * . WłOCki, 
w Oświęcimie A. Polaczek; w Kywcu J. Herdl czka , L. G taff; w Wadowicach s .  Ku 
io w sk i; dalej we w szystkich aptekach galicyjskich. [386-5 12]

O r a  S c h w a ig e r a

WYCIĄG ROŚLINNY
leczy za poręczeniem w przeciągu 4 ty­
godni wszelkie następstwa samogwałtu, 
jak polucye, osłabienie męskie i rozpoczy­
nające się choroby nerwów i krzyżów, 
wszelkie inne choroby płciowe w najkrót­
szym czasie. Do nabycia flaszeczka po 2 
złr. w. a. wraz z opisem użycia i kores- 

pondencyą albo wprost przez 
Dra Schw alyera w W iedniu , 
Vm ., Landong. Nr. 29. (384-15-)

S U K N O

dobre gatunki, bardzo tanio, także 
resztki. Próbki do przejrzenia 
najchętniej będą posłane. Panowie 
majstrowie krawieccy mogą o trzy­
mać bogato asortowane książki z 
próbkam i nieopłacone. (579-7 -)

skład fabryczny sukna
„Zum w elssen  Łamm" 

w Bernie.

W  2. W Y D A N IE . " • O
R a d i c a l e  H e l l u n g

der Pollutionen und der Impotenz (1 
lekarstwa). Księgarnia H sber A L sk n e  
w W iedniu ,  Stadt, Herrengasse 6. — Cena 
1 złr., pocztą 1 złr. 10 ot. (637-5-10)

bardzo uzdolniona w krawiec

Pierwszorzędna fabryka wiedeńska 
urządziła

P o s a d z k i

Starych machin parowych,
toków, kotłów pa owj ch, tudzież całych w

^  j j y j l  specyalny środ tk  na
czer- oność nosa. — 

Czyni go naturdhre białym. F la­
kon I złr. 80 c., pocztą I złr. 90 c. 

A P IE K A : W ollselle 13
w WIEDNIU. (753 6-10)

IBmttn fofort r«ł* 
w bcirotett! SBerlaiipot 

^6ie einfftĄ uttjcre*  i
B ^ r e i r h e u  .'pcirafSDor- 

łd)l(i(]e (S e r fa n b  bi§> 
cret!) oporto lO Jlr. g i i r  

Damen freŁ © «neraL^lniri(ier, © rrlin  
N \V .  6 1 .  (grófete 3 n j I i tu tio n  ber SOelt!)

P l a s t e r  R o t l i s c h i l d a
na gościec, reumatyzm i gośćcową nabrzmie 
nia w szelkiego rodzaju. 1 zwój z opisem 
użycia 70 cent. Zamówić można w aptece 
w W i e d n i u ,  I. ,  W o l l z e i l e  pod Nr. 13.

(892-3 10)

P aten t l850 38-
Ł. Strakosch A J .  Bohner.

Maszyny do prania
i  m a g le  d o  b ie l iz n y

poleca 
Aleks. Herzog:, 

w W i e d n i u ,  Graben, 
Br&unerstrasse 6.

Katalogi darmo i opłatnie.

PORĘCZONA, SMACZNA
Ceylon perłowa złr. 6 50 

plantacyjna „ 615  
. „ 5 85kawa*

za 43/* bilo netto opłatnie nieocl. (cło 25 c. 
za */a kilo) za zaliczką. (824 4-1U)

Robt. Kapp-herr w Hamburgu

F ran ciszek  Titl
SKŁAD FA B R Y C ZN Y  SUKNA I TOWARÓW 

Z W EŁNY OWCZEJ 
w  B E R M 1 E  m oraw sklem ,

grosser P la tz N r . 19, 
poleca swój bardzo dobrze zaopatrzona skład na 
nadchodzącą po:ę w iosenrą i letnią. (710-9-26)

Firma załoiona w r. 1842
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M M SŁYNNE MUSZTARDY
Louit F re res  &  Co. w Bordeaux.

M usztarda T iv o li
wyborna w sm aku , nadzwyczaj tan ia ! (835-2 6) 

Prawdziwa '/, i ‘/, szklan. słoikach, tudzież w kamionkach i beczkach.

! M u s z t a r d a  D l a p l i a n e
nabyc.a ¥ 6  wszystkich znanych handlach ko izea iych  i łakoci.

m TOWARZYSTWO WARSZAWSKIE.
Listy do Przyjaciółki

przez B a r o n o w ą  X.  Y .  Z.
tom II., 8o, 337 str. — Cena 3 złr.

TREŚĆ: List Y. Sylwetki warszawskie. — List VI Cenzura i dzienni­
karstwo. — List VII. Teatr i życie artystyczne w Warszawie. — List VIII. 

Epilog. — Dodatek. Na prowincyi.

D o nabycia we w szystk ich  księgarniach. 
Główny sk ład  w księgarni S. A. Krzyżanowskiego w Krakowie.

iT H o l e n d e r e k i  [Hj
ii  C Z Y S T Y  O D T Ł U S Z C Z O N Y  P R O S Z E K  K A K A O W Y  p .
U  firmy .  N

i J. & C. Blooker w Amsferdamie. ss
i  Główny Skład dla Austryi-W'ęgier A
'i - G. A. Ihle w Wiedniu, I, Kohlmarkt 4. A

3 E ,

4 Do nabycia w K r a k o w i e  u A n t o n ie g o  H a w e ł k l ,  
(625-11-12) we L w o w ie  u A. M a ń k o w s k ie g o .

I M I K I ^i:

Wiedniu, Paryżu, Sidney, Melbourne, Lincu itd-Wielokrotnie odznaczone ,
Najtańsze i za T y *  najlepsze uznane

■‘■IXVKK i m  do WODV SO D O W EJ
na zamówienie wewnątrz posrebrzane, *yfony doskonałej konstrukcyi ze szczególnemi O m ó­
wieniami, komplet, urządzenia fabryk woły aodowej I budek do picia u d d .

dostarcza c.k. uprz. fabryka chir. wstrzykawek, przyrządów do wody sod i syfonów
p. f. AA a  r o i  U o c l i l l e r  w  W ied n  u, V II., K a is e ra tra s s e  N r. 87.

Wywóz do wszystkich krajów. — Illustrow ane oenniki darm o I opłatnie. (825-5-6)

E K T 0 6 R 4 F .
N ajlepszy  te śtciecie p r zy r z ą d  pom n ażający .

Józef Lewitus w Wiedniu, I., Babenbergerstr. 9 B.
Skład w KRAKOWIE u Jana Fis hera, handel pip ieru , -  we LW OW IE u Seyfartha 

D yd)ńsk i go, handel papieru. 1631-3

F R A l C l l i K l E  1 A S G 1 E L 8 R 1 E

WYROBY GUMOWE
ezone prawdziwe w rozmaitych gatunkach i cen a 'h ; paekl 
vemi n ie z rÓ H  n n n i - in l  s p r ę ż y n a m i  złr. 3, 4 i 5 za sztukę;
'h w zwyż; płaszcze deszczowe we w szystkich kolorach, tyłki

poręczo
tentowemi 
60 cnt

I rupturowe z pa- ( R  
luapenzorya od

 ________ _________ _ j  w szystkich kolorach, tylko najlepsze i podług JA?
miary, od 10 złr. wzwyż rozsyła punktualnie

Jean Gre§s & Comp.§ ^
sk ła d  parysk ich  towarów gumowych, 

tylko w W iedniu, I ., Kttrntnerstrasae 14, Im Bazar rechta, Th. S6, ‘
pod ozoblatym kierunkiem dłngoletn. kierownika han u pana ^

Pierre Mounier. [945-2-]

Bernard Ticho w Bernie moraw.,
K rau tm ark t N r. 18

(we własnym domu) rozsyła za zaliczką: |

1000 resztek czesankowych 6 met. 4 i cm. na
komnlet. ubranie meskie do prania złr. 3"—,

1000 resztek sukna berneńskiego 3 1/, na kom-l  
p lftne  obranie meskie . . . .  złr. 4-bu |

10 m. półwełnianego kaszmiru, 100 cm. szerok., sztuka płótna domowego
we wszelkich ko lorach, na kom pletną su-l /4, 29 /, wied. . , .....................  •
k n i e ..................................... złr. 4-50] ‘ _ Ł _ . - |

10 m. indyjskiej Fole, półwełnian., podwójnej 
szerok., na kompletną suknie ■ ■ złr- 5"—

sztuka rumoursKiego ozioruu, zu-/, wiea. iok , 
najlepszy g a t u n e k ..................... złr. 4 50

10 metrów bronzowej materyi, aoskonałego 
gatunku, 60 ctm. szerokości.

Cena złr. 3'80

sztuka szyfonu bardzo dobrego gatunku, 30 
wiedeńskich łokci kompl. . • . złr. 5 30 ] 
najlepszego g a tu n k u ..................... złr 6 50

10 metrów Dreidraht,
bardzo t r w a ł e g o ...........................z*1"- 2'80

| na lepizego g a tu n k u ..................... złr. 4 -50

sztuka weby King, 30 wiedeńskich ł o k , kompl I 
*/,, lepszej od płótna . . . .  złr. 5*80 
najlepszego gatunku */, . . .  złr. 6'50

10 m. materyi na suknię lub szlafrok, 60 cm ,̂ 
szerokości najświeższe desenie . złr. Z"50

garnitur dżutowy, 2 kapy na łóżka i nakrycia 
na stół z freo d z lam i......................złr. 3 50

10 m. wełnianego rypsu we wszelk. kolorach 
I 60 ctm szerok , na suknię . , . złr. 3‘80

garnitur rypsowy, 2 kapy na łóżka i nakrycie 
na stó ł z frendzlami . . . .  złr. 4'50

110 m. Beige z wełny owczej podwójnej szero 
| kości, na kom pletną suknię . . złr. 8'50

resztka chodnika) 10—12 metr. bardzo tiw a ł, 
wspaniałe d e s e n i e .....................

Próbki 1 cenniki darmo 1 opłatnie. (591-7 20) I
C. k. G eneralna  D yrekeya a u a tr .  kelei państwow ych.

W I C I A #  X R O Z K Ł A D U  j a z d a
ważnego od Igo  października 1886 r

Odjazd z Dodgrórza-D łaszo wa
8 28 rano do Skawiny, Oświęcima, Suchy, Żywca,

Nowego Sącza,
4-34 popołudniu do Skawiny, Oświęcima,
7-08 wieczór do Skawiny, Suohy, Nowego Są- 

oza.
Odjazd z T a r n o w a

2-58 popołudniu do Zagórza, Zywoa,
3‘55 w nocy do Zagórza, Żywca, Orłowa.

Przyjazd do Pod(r*rza-Płazzowa
912  przedpołudniem  z Nowego Sącza, Suchy 

Skawiny,
10 48 przedpołudniem z Oświęcima, 8kawiny,

6 05 wieczór z N. Sącza, Żywca, Suchy, Skawiny. 
7-03 wieczór w Podgórzu, 8-20 w Krakowie z O 

święcima, Skawiny.
Przyjazd do Tarnowa■ rn j j łz n w  u v  ■ ■ u u u n n

11-10 przedpołud. z Żywca, Zagórza, (744 202 ) 
11-30 w nooy z Orłowa, Żywca, Zagórza.



CZAS * Niedzieli 17 Kwietnia 1887.

Medyc., Chirurg, itd.

Dr. F. CHOLEWICZ
mieszka obecnie przy u licy  Siennej
pod Mr. 3 , w domu WP. St. Bartla. 

(918 2 5)

Dla lubowników ogrodu!
Podpisany dotychczasowy kierownik o 

grodu na „Woli Ju stou  sklej* ma 
zaszczyt niniejszem zawiadomić Szan wną 
Publiczność, że z dniem 1 kwietnia b. r. 
otworzył »  K rakow ie na P ó łw slu  
Z w ierzyniecklem  pod L. 34  Ii 
zakład ogrodowy, zaopatrzony w nasiona 
kwiatów i nasiona wszelkiego rodzaju. Nie­
mniej w cebulki kwiatowe, jak : Begonii, 
Gloxinii, Hyacyntów, Tulipanów, Georgi- 
nii, Canny itd. itd. (R ozsady jarzyn  
i kw iatów  w w ielk im  zapasie  
i doborow ych gatunkach).

Podejmuje się zaaładauia parków, 
skw erów  i ogrodów  według naj­
nowszego systemu. Podejmuje się takie 
opieki i zarządu nad ogrodami już zało- 
żonemi, dostarcza bukietów i wszelkiego 
rodzą,u wyrobów z kwiatów świeżych i 
suchych, wieńców pogrzebowych wedle 
najnowszej nu dy.

Szczególniej poleca nadzwyczaj wielki 
Wybór róż wys. ko i niskopienoycb.

Poleca dalej wielki wybór kwiatów wa­
zonowych, oraz roślin egzotycznych i de­
koracyjnych, po cenach nader umiarko­
wanych.

Łaskawe zamówienia z prowincyi usku­
teczniają s<ę odwrotną pocztą.

Licząc na łaskawe poparcie Szanownej 
Publiczności, polecam się Jej łaskawym 
Względom. (905 3 5)

J ó z e f  Zam orski 
w K rakow ie, P ó łw s ie  Z w ierzyn ieck ie  1 .2 4 .

Posada lekarza gminnego
we F lr je  w K ro a cy l. jest do obsa 
dzenia. — Roczna płaca 800 złr. — Bliż­
szych szczegółów udziela E. K o sz a ­
łe k ,  aptekarz tamże. (920-2-2)

D O I
złożony z 6ciu pokoi, przedpokoju, kuchni 
] kredensu — wraz z ogrodem angielskim 
i warzywnym, jakoteż stawem rybnym — 
do wynajęcia od Igo czerwca na dłuższy 

przeciąg czasu.
Wiadomość w Biurze wynajm u  

m ieszkań przy u licy  W lślnej 
l .  ? ,  lub w Zarządzie dóbr S ier­
p a  p. W ieliczka. (896 3 3)

ZABAWKI
Froeblowskie, łamigłówki, lalki, 
układanki, kamienie patentowa­
ne nowe, wózki, konie, serwisy 
blaszane i porcelanowe, weloey- 
pedy, uzbrojenia, trąbki, muzyki 
i gry towarzyskie dla dzieci i do­
rosłych, w znakomitym wyborze 

poleca
Wilhelm Fenz w Krakowie.

Zamówienia zamiejscowe od 
wrotnie. (182-166-)

Trawę miodową
(Holem lanatuś)

P łatne] prodnlłcyt, świeżą i pewi ą sp ze- 
d».ie Zarząd dóhr I Itrze/.. p< c<.ta 4»p»- 

po 4 ztr. za korzec wraz z woikiem i w< 1 
ną odsyłką do kolei P zy w zię.iu naraz dzitsię- 
°*u korcy, jedenasty dodaj6 się bezpłatnie 

Również sprzedaje 
Uftnlcz czerwony czys y, bez kanianki, pj 

46 złr za 100 kilo wraz z workiem — i 
**onlcz nwedaki po 36 złr. za 100 kilo wraz 

z workiem.
Uprasza się wprost a resować, gdyż zarząd 

•Ile utrzymuje układów. (427-14-16)

Wysprzedaż.
W sk u tek  zw inięcia m ijego sk ładu  

powozów w K rakow ie, w hotelu E u ­
ropejskim , mam zaszczyt doni« ść źe 
te powozy są  do uauycia  po cen e 
kosztów . (921-2 3)

J.  Pustów ha, 
c. k. uprzyw. fabryka powozów 

w Cieszynie.

Impotencyę,
ograbienie męzkle,

wszelkie nas'epstwa grzechów młodocianych 
> powstałe przez to osłabienia wzroku, słu­
chu i pamięci, praedrażnienie, rozstroje ner­
wowe, zmazy nocne i cierpienia krzyzów wy 
leczone będą według świetnie uznanej m to 
dy bez następstw i przerwania w zawodzie 
gruntownie i najszy’-ciej, również oieczenie  
1 oewki moczowej, świeżo powstałe i zasta- 
rzałe, bez bolu i bez wstrzykiwania, także 
Wszelkie ohoroby kobiece, jak: białe upła­
z y , niepłodność i wszelkie choroby macicy,
również ściśle wedle naukowej metody wszel-

b<
znany:

wielu zakładzie

kie wyrzuty skórne, kiłę i wrzody bez kra
isuia lub pieczenia w słynuie znanym od lat

ftr(k Hartmanna
sPeelalisty wedle dyplomu z r. 1870 członka 

wiedeńskiego lekarsk. wydziału
w Wiedniu, I., Lobkowitzplatz Nr. I.

Mnóstwo uznać można przejrzeć. Leczenie 
ńioże być odbyte z najlepszym skutkiem tak- 

listownie, a lekarstwa przesyła się dy­
skretnie. Honoraryum mierne. (623-143-)

Cena 
zawielkąbutelkę 

oryginalną 
Złr. 1 .2 5  kr.

"om eranzen

Awliiiimi (nimiJli»/'iio

m
sa napoje smaczne i straw ne  w najwyższym 
S t op n i u ,  nabyte przez destylowanie najszlachet­

niejszych owoców.
Można je nabyć we wszystkich lepszych sklepach korzennych.

Amsterdamer L ipeur-F aM -C om and it-G esellsclia ft iii Mofllim hei f ie n .

kO
CM

l i  u  i  z  i m

środki weterynarskie $8*
P r n n c l i z k a  J a n a  K w f z d y

w  K o r n e u h u r g i i ,
c. k. austr. i  król. rumuńskiego nadwornego dostawcy 

środków weterynaryjnych i aptek, obwodowego.
O d zn a cz o n y  m e d a l a m i  w  L o n d y n ie ,  P a r y ż u ,  

W ie d n iu ,  M o n a c h iu m  i  H a m b u r g u .

C. i  konc. proszek kornenburski dla bydła
i o w ie c ;  wypróbowany jako p r o s z e k  p o ż y w c z y  d la  
b y d ła  przy regularnem podawaniu na mocy długoletniego do­
świadczenia w  b r a k u  a p e ty tu , w  k r w a w y m  u d o ju , 
n a  p o p r a w ie n ie  m le k a , jako środek zapobiegawczy prze­
ciw dolegliwościom oddychania i trawienia wzmacnia on znacznie 
naturalną siłę odporną zwierząt przeciw zaraźliwym wpływom i 
zmniejsza skłonność do gruczołów i kolek.

C. k. u p rz ji .  pljn przjwrotczj (w oja do mjcia) dla koni.
Dla wzmocnienia p r z e d  i rekonwalescencyi po większych tru­
dach, tudzież jako środek wspomagający przy opatrywaniu w ze­
wnętrznych uszkodzeniach, gośćcu, reumatyzmie, zwichnieniach, 
wykręceniach, sztywności ścięgien, osłabieniu członków, sztywno­
ści mięśni i t. p. — 1 flaszka 1 złr. 40 cent. (ty lk o  W tedy  
p r a w d z iw a , jeżeli szyjka flaszki zapieczętowaną jest c z e r ­
w o n y m  p a s k ie m  p a p ie r u , zaopatrzonym w moją p o ­
d o b iz n ę  p o d p isu  i mój z n a k  o ch ron n y).

Lrma nrw wP7a dla kOKl1 1 *>ydła dla szybkiej pomocyKul Ulu jJUflj WUM wynędzniałych zwierząt i dla podniesienia karmy. 
W skrzyneczkach po 6 złr. i 3 złr., w paczkach po 30 c.

Vaseline na końskie Kopyta £2lwm kopy‘
Kit na kopyta. (Sztuczny róg na kopyta). Laska 80 c.

Ces. ł  i p .  p iw e k  o d w a n ia ją  &
do s p a j a n i a  s o l i  n a w o z o w e j .  —  1 paczka Va kilo 15 cv 
‘/a skrzyni 1 złr. 40 c., skrzynia 2 złr. 40 c.

PrnWPk HIr Świn d la  w * m o c n *e , l | f * k a r m y  i szybkiej 
11 Uoiull ulu o W ILL pomocy dla wynędzniałych zwierząt.— Wielka

paczka 1 złr. 26 e., mała paczka 63 c. (2-2-)
Mkfihl fin Tflsnia P r z e c i w  C horobum  sk ó r n y m  z w ie -  
llljlllu UU UlJbxQ r z ą t  d o m o w y c h , 1 pudełko blaszane 100

gramów 80 c., 1 pudełko blaszane 300 gramów 1 złr. 60 c.
Prawdziwy do nabycia w K rakow ie  

hurtow nie 1 częściow o u ap tek arzy: pp. H. Markiewicza, E. Ra 
dlera, Wikt. Redyka, Ad. Siedleckiego, E. Sobierajskiego, Ernesta Stockmara, 

Józefa Tranczyńskiego, Konstantego Wiszniewskiego; 
hurtow nie w handlach m aterya łów  aptecznych: pp. M. Jawor­

nickiego, J. Janigi, Ed. Krautlera i J. Wiszniewskiego.
Prawdziwy do nabycia we Lwow ie  

hurtow nie 1 częściow o u aptekarzy: panów Piotra Mikolascha, 
J. Beisera H. Blumenfelda, K. Krzyżanowskiego, S. Ruckera, A. Sklepińskiego,

J. Wiewiórskiego;
hurtow nie w handlach inateryałów  aptecznych : pp. F. Hanke,

A. Httbner i J. Spath.
Dalej częściow o w aptekach 1 hurtow nie w handlach inate­
ry a łó w  aptecznych: w Baranowie, Bełzie, Biały, Bóbrce, Bochni, Bol- 
czowie, Borysławia, Borszczowie, Brzesku, Brodach, Brzeżanach, Buczaczu, Bur­
sztynie, Czortkowie, Dębicy, Dolinie, Drohobyczu, Dynowie, Glinianach, Głogo­
wie, Gródku, Horodence, Husiatynie, Jarosławiu, Jaśle, Jeziorzanach, Kołomyi, 
Kossowie, Krośnie, Krzeszowicach, Kuttach, Leżajsku, Łopatynie, Mielcu, Mi- 
kulińcach, Milówce, Myślenicach, Nadworny, Niemirowie, Nisku, Nowym Sączu, 
Obertynie, Oderbergu, Oświęcimie, Podgórzu, Podhajcach, Podwołoczyskach, 
Przemyślu, Przemyślanach, Przeworsku, Radomyślu, Radymnie, Rohatynie, Roz- 
dole, Roźniatowie, Rozwadowie, Rzeszowie, Sądowej Wiszni, Samborze, Sanoku, 
Sędziszowie, Skale, Skalacie, Skole, Sokalu, Stanisławowie, Starym mieście, 
Stryju, Tarnopolu, Tarnowie, Uhnowie, Ulanowie, Wareziu, Wieliczce, Wiśni­
czu, Wojniczu, Wojniłowie, Zabłociu, Zakliczynie, Zaleszczykach, Zbaraża, Zbo- 

rowie, Złoczowie, Żmigrodzie, Żółkwi, Żurawnie, Żywcu.

Główny skład dla Galicyi u P. Mikolascha apt. we Lwowie.
C e n tr a ln y  s k ł a d  r o z s y łk o w y  w  a p te c e  

o b w o d o w e j  w  H o r n e u b u r g u .
Oprócz tego znajdują się prawie we wbzystkich miastach i miasteczkach 
państwa austryackiego składy, które od czasu do czasu umieszczane bywają 

w dziennikach prowincyonalnych.

C e le m  z a p o b ie ż e n ia  o m y łe k  p rosim y  S z a n o w n a  
P u b lic z n o ś ć  p rzy  z a k u p n ie  z a ż a d a ć  z a w s z e  w y ­
r o b ó w  H w iz d y  i  z w r a c a ć  u w a g ę  n a  p o w y ż sz y

z n a k  o c h r o n n y .

mmmmm
PRAWDZIWY LIKIER BENEDICTINE OPACTWA 

FŹCAMP we FRANCYI 
wytwornego smaku, wzmacniający, pomagający 

trawieniu i obudzający apetyt.
J e d e n  z n a j le p s z y c h  l ik ie r ó w .

Wymagać, aby etykieta kwadratowa znajdowała jL & r-aJ  
się na spodzie butelki z własnoręcznym podpi- 
sem głównie dyrygującego. (570-7-24)

Skład główny w Fćcamp we Francyi. Agencya główna 
w Paryżu, Boulevard, Haussmann 76.

„Prawdziwy likier Bćnćdictine znajduje się w składach na- 
„stępujących domów, które podpisały zobowiązanie, że sprzedawać 

„nie będą fałszerstw i naśladownictw wybornego 
„likieru Bćnćdictine". Dostać można w K ra k o ­
w ie  u pp. A. B iasion a  (Mika i Sp.), A. H a weł-  
k i ,  w cukierniach pp. E. H e n d r i c h a ,  F.K.Kno- 
w i a k o w s k i e g o , P . M a n r i c i o  przedt.Rudolfi.

VERITABLE LIQUEUR BENEDICTINE
Marques dćposóes en France et & 1 £tranger

cxyy '

P O S Z U K U J E  S I Efolwarku
w bliskości Krakowa, najdalej 2 godziny końmi, 
lub godzinę koleją (w bliskości dworca), z do­
brym domem i dobrą glebą, w cenie od 35,000 
do 59,000 złr. L sty frankowane od pp. właści­
cieli pod lit. M. B. 8. poste restante Rado- 
myśl, koło Czarnej. (916-2-2)

V AN HOUTENA  
CZYSTE KAKAO

uznane je s t  ogó ln ie  jak o  najsm aczniejsze  
i najlepsze kakao.

Pod względem swej wielkiej w yd atn oŚ C l
jest V A H  H O U T E W A  C Z Y S T E  K A K A O , jakkol­

wiek na oko droższe, jednak t a ń s z e  niż inne podobne wyroby: 
a filiżanka V A Y  H O U T E N A  C Z Y S T E G O  K A ­

K A O  nie kosztuje więcej niż filiżanka herbaty lub kaw y; po­
nieważ jednak jest napojem s z c z e g ó ln ie j  p o ży w n y m  
i ła t w o  s tr a w n y m , przeto r z e c z y w iś c ie  k o s z tu je  
z n a c z n ie  m n ie j.

Do nabycia w w ię k s z y c h  aptekach, składach aptecznych, han­
dlach łakoci, towarów kolonialnych i cukierniach, w puszkach blasza­
nych po 1/2, 1/4 i 1/8 kilo netto towaru. (584-33-104)

fflleji c h  s p r z e d a ż y :  w Krakowie a  Staniał. Eeintucha w Rynku gl. Sr. 6 — 
J . F. Fischera, handel papieru i korzenny — M. Jawornickiego w Rynkn 
!Vr . 44 — Jlana Janigi — Ed. Hrttutlera, okład m ateryał. apteczn. — Fr. I.e 
nerta, handel korzenny i m ateryał. — Józefa Tranczyńskiego , aptekarz-— 

J . Wentzla w Rynku głów. Mr. 18/1B.

Sjege«

Panowanie orygin. wełny
(austryacki przemysł)

fronces*

W * '  pod osobistą  poręką prof. Dr. G .  J & g era .
Jedynie koncesyonowany główny skład

w szelk ich  o ryg in . n o rm a ln ych  a r ty k u łó w  h u rtow n ie  i  częściow o
tylko u firmy

Prof. Jlag-er’s Co.,
w Wiedniu, I., B randstatte  5 ,  w Budapeszcie  IV., D eakgasse  5.

K a t a l o g i  i c e n n i k i  d a r m o  i o p ł a t n i e .  (941-1526) I

B O U R G E A U D  Dostawca Szpitali paryzkich 2 0 ,  ULICA RAMBUTEAU, 2 0 ,  PARYŻ 
NOWE SPECYFIKI NIEZAWODNE PRZECIW CHOROBOM SEKRETNYM

Spieszne uleczenie przez użycie :

KAPSUŁEK BOURGEAUD Z PASTY LECZĄCEJ
miękich,rozpuszczalnych w pudełkach po 40 Kapsułek dużych i po 80 Kapsułek małych. 

IŁ e a e jp ta  IV* L I E G - E O I S ,  Szpitala dti Midi w Paryżu.

ZP 7 Y Q T C  I K O D  A l\A/Y Pod zaręczeniem jedynie używane w szpitalach 
U L  I O  I L u  M i l  A 111 I paryzkich, w pudełkach 40 Kapsułki miękie.

ZC Q Q C M P V I  Q A N T  Al  fllW C  I drzewa cytrynow ego santałowego , 
L O O l D u i I  O A n  I A L U  1T Ł .J czystej pod zaręczeniem. K apsułki 
miękie zawierające 50 centigr: Essencyi santałowej. Pudełka ze 40 Kapsułek 

zawierają 20 gramów essencyi. Małe pudełeczka zawierają tylko 10 gramów.
Leczenie SUCHOT, SŁABOŚCI PIERSI, OSKRZELI, KASZLU, ZAKATARZENIA, etc.

V A D Q I I I  1/1 W in o  | / D C n 7 n T n \ A / C  Jedyne wypróbowane przez użycie 
I x A l O U L M i  T r a n M l u U L U  I U W  U w szpitalach paryzkich wydały nad­

spodziewanie pomyślne skutki we wszystkich słabościach organów oddechowych.

I Ł f l l i n  I Pni l RPP Alin z Kakao i Malagą jest najlepszym środ-
W m U  J .  D U U n b l l A U U  kiem pożywnym i wzmacniającym.

^K rakow ie  w aptekach: pp: W iszniew skiego,Trauczyńskiego,R edyka i Siedleckiego.

Henryk Schwarz
MAGAZYN TOWARÓW BŁAWATNYCH 

I KONFEKGYI DAMSKIEJ 
w  K r a k o w i e

poleca:

SK ŁA D  SŁYNNYCH
L an p ro islfltili płócien,

bielizny sto łow ej, chustek  do nosa, 
ręczników. (7573-6) 

C e n y  f a b r y c z n e .

Hasienie buraków pastewnych
wysyła za zaliczką

Z a r z ą d  d ó b r  G r o d k o w ic e
p 'o c z ta  N i e p o ł o m i c e :  

W roxton golden  g lob e , nowy i 
bardzo wydatny gatunek, po 45 centów 
za kilo.

Czerwone olbrzym ie po 40 centów 
za kilo. (603-13-)
Poniżej 5 kilo nic się nie wysyła. 
Zamówienia od 50 kilo zwyż, o 5 ct. 

na kilo taniej.

Jedynie prawdziwe oryginalne

LINOLEUM.
P atents F. H  altona.

Najtrwalsze pokrycie podłóg, gusto­
wne, bez kurzu, łatwe do czyszczenia; 
dla domów prywatnych, kantorów, han­
dlów i t. p. Skład chodników, pokładów 
przed umywalnie i materyj pokojowych 
w najrozmaitszych deseniach. (828-3-9) 

9 ^ *  Odprzedającym zniżka
F. C. Collmann*s Nachf. 

A. R elchle
w Wiedniu, /., Kolowratring 3.

Kto się waha,
jaki środek ma wybrać przeciwko swemu 
cierpieniu ze wszystkich w gazetach za­
chwalanych, ten niechaj napisze kartę ko­
respondencyjną do księgami nakładowej 
w Lipsku, w której niechaj żąda broszury 
„Przyjaciel chorych:* W pomienionej ksią­
żeczce opisane są obszernie najlepsze i 
najpewniejsze środki domowe (medyka- 

menta) i załączone dla objaśnienia 
śwladeotwa chorych. 4 0 1

Te świadectwa świadczą najwymowniej, iż 
bardzo często pojedynczy środek domowy 
wystarcza do wyleczenia chorób, któreby 
się mogły zdawać nieuleczalnemi. Gdy
chory rozporządza właściwym środkiem, 
wtedy można oczekiwać wyzdrowienia na­
wet w c i ę ż k i e j  s ł a b o ś c i  i dla tego 
niechaj żaden chory nie zaniedbuje za­
mówić sobie „Przyjaciela chorych*.* Za 
pomocą tej książeczki, która wcale na to 
zasługuje, aby ją przeczytano, może każdy 
bardzo łatwo zrobić właściwy wybór. Za­
mawiający broszurkę nie poniesie Żadnych 

wydatków na przesyłkę.

(104-17-)

Dom handlowy p. f. Johann Weiss w Bernie mor.,
Ferdinandsgasse Hr. 7.

B K R M E M S H .li:

letnie materye czesankowe
do prania, śliczne desenie, 60 cm. szerok.,

kompletne ubran ia  męskie
za poręczeniem, 7 metr. złr. 3-50.

Bernefisk. materje na ubrania!
w dosk. gat., 135 ctm. szer., czysto wełniane,

1 kompletne ubranie  męskie
5 z łr .

P r a w tó a  rumburska w ek
najlepsza na bieliznę męską, 

sztuka za poręczeniem 30 łokci % szerok. 
złr. 8*50.

P Ł O T N O  D O M O W E
prawdz. z ROmerstadt, doskonałe na bieliznę | 
męską, damską i dziecinną, poręcz., 29 łokci.

1 sztuka ł/4 szerok. złr. 4*50, 
l a 5/ . ,  .

B  K O  H A T
najśwież. i najgust. materya na suknie dam., 
czysto wełn., we wszelkich modn. barwach,

| 15 metrów złr. 5-50 |

za kompletną suknię.

BOSTON, j
nowość na suknie damskie, 

poręczone, iż nie puści w ługu, we wzorach 
najmodniejszych,

1 suknia 10 metrów 3 złr.

K oszu le  dam skie
z mocnego płótna lub 

szyfonu, kompletna wielkość z obrąbieniem
6 sztu k  z łr . 3*75.

Materj e oa suknie t a k i e
prawdz. francuski satin z szeroką bordiurą, 

nowość bardzo gustowna tego sezonu,
1 kompl. suknia 10 metrów 41 złr.

F a r t u s z k i  d a m s k ie
z szyfonu, kretonu, 

surowego płótna i oxfordu, do okoła z ko­
ronkami modnego kroju,

6 sztuk  2 z łr .

Szyfon
bardzo dobrego gatunku, bardzo dobry na 
bieliznę męską, damską i dziecinną, 9U cm. 

szerokości, poręczon>, 30 łokci,
1 sztuka z łr . 5*50.

R o zsy łk a  za  za lic zk ą  poczto w ą .  [423-9-10J 
P r ó b k i  1 c e n n i k i  d a r m o  i o p ł a t n i e .  |

Tylko 3 złr.
najstosowniejszy

podarek na uroczystości!
(Pam iątka po zmarłych !)

i |
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Portrety  w naturalnej wielkości
według każdej nadesłanej fotografii Zadatek 
1 złr. Termin dostawy w przeciągu lOoiu dni. 
Fotografia zostaje nieuszkodzoną. Najwierniej­
sze podobieństwo poręczone. (366-6-10)

O dznaczony zak ład  a r ty s ty c z n y  p. f. 
S i e g f r i e d  B o d a s c h e r
w Wiedniu, II., grosse Pfarrgasse 6.

Tylko praw d, z tym  znakiem  ochronnym .
Profesora Dra Liebera

eliksir wzmacniający 
nerwy

celem trwałego, gruntownego i pewnego wyle­
czenia wszystkich nawet najuporczywszyoh cier­
pień nerwowych, szczególniej powstałych wskutek 
grzechów młodzieńczych. — Trwałe wyleczenie 
wszelkich osłabień, błędnicy, uczuć trwogi, bólów 
głow y, migreuy, bicia serca, cierpień żołądka, 
niestrawności i t. d.

Eliksir wzmacniający nerwy zestawiony z naj­
szlachetniejszych roślin ziemi wedle najnowszych

 — „„„„ szczegóły --------- r - - / -----------
Cena V, fl. 5 mar., */, fl. 9 mar., za gotówkę lub 
zaliczką. '2817-11-)

Główny skład ma M. Schultz w Hanowerze, 
Schillerstr., w Krakowie apt. W. Redyk, P Kro- 
kiewicz i E. Stockmar; w Brodach apt. Landes- 
berg i A. Lateiner; w Rzeszowie J. B. Zachar- 
ski; w Bielsku apteka pod koroną.

A a
Kromer

E lm erhausen  & Co.
w W IE D IIF ,
Lichtenauergasse 1,II.

S k ł a d  a n g i e l s k i c h  b i c y k l ó w
Nowo poprawny (628-6-30)

w o js k o w y  b ic y k l ,
wszędzie łożysko kuliste, niklowany, gusto­
wny, trwały. Cena 135 złr., także na spłaty. 

Ilustr. katalog darmo. Opis użycia 20 c.
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Za spokój duszy i. p.

A n n y  z T r e f t l e r ó w

Sterustein Helclowej
odbędzie się

żałobne Nabożeństwo
w kościele 0 0 . Kapucynów

we wtorek dnia 19 kwietnia b. r.
o godz. 10 zrana.

JUŻ WYSZŁA
Pamiątka pogrzebu

J. I. Kraszewskiego
nakładem księgarni 

K. Żupańskiego i Heumanna w Krakowie 
C e n a  ©5 c t .  [987-1-4]

Nowe w ydawnictwa księgarni 
Gebethnera i Wolffa

v  W a rsza w ie .
Abraham KI ta j, powieść z czasów króla 

Jana III., przez Zygmunta Kaczkowskiego, 
w 2ch togach. 3 z'łr. 75 ct.

Adam Mlcklenic*, zarys bioen.fiezio lite­
raci!, przez Piotra Chmielowskiego, 2 tomy, 
z 2 portretami poety. 6 z r. 50 ct., w pięknej 
oprawie 8 zlr. 50 ct.

Błędy naize w mowie i piśmie ku szkodzie 
języka polskiego poptlniane, o-az prowin- 
cyonaliitny zebrał Aleksander Walicki, wy­
danie 3cie. 2 złr. 50 ct.

Dziwak, k< medya w 5cia aktach, przez Ale­
ksandra Mańkowskiego. 80 ct.

Larik, tragedya w 5 aktach z motywów dzie­
jowych, napisał Jan Gadomski. 1 złr.

Męczennica na ironie (Marya Leszczyńska) 
opowiada;,ie historyczne, przez J. I. Kra­
szewskiego, w 2eh tomacb. 2 złr. 50 ct.

Ka paryahlm bruku, powieść, przez Woło- 
dego Skibę,. 80 < t.

Od kolebki do mogiły, opowiadacie z ży 
cia zapomnianego człowieka przez J. I. Kra­
szewskiego, w 2ch tomach. 2 zł*. 50 ct.

Poddaństwo kobiet, przez J ■ St. Milla, 
tłómaczenie M. Ch., wyuanie drogie, z por­
tretem autora. 1 zlr. 3 ) ct.

Poruszymy z posad ziemię, powieść w 4 h 
częściach M. Jokaja, przełożyła A. Callier. 
2 złr. 25 ct.

Środki zaradcze przeciw nędzy, czyli 
hygiena socyalua, przez Adolfa Coste’a, 
dzieło odznaczone pierws.ą nagrodę na kon­
kursie w Paryżu 1882 r., p zeł. Żjł Ignacy 
Świę;o bosaki. 4 złr. 40 ct

Dtefan Batory, przegląd historyi jego pano­
wania i program dal zjch nad nią bad»ń, 
z powodu 300-ietniej roc/.i.icy śmierci króla, 
napisał prof. Wincenty Zakrzewski. Złr 150.

Święty Jlnr, powieść współczesna, przez Jana 
Zacharyasieuńcza, wydanie nowe w trzech 
tomach. 3 złr.

Szkice i opowiadania, przez Dr. Antonie­
go </., serya pięta. 3 złr. 50 ct.

Szkoły historyczne w Polsci, główne kie­
runki poglądów na przeszłość przez Włady­
sława Smoleńskiego 1 zir.

Z kresów połabshich (Kapitularze Karola 
W. — Lechioka st aż nad Łabą. — Hanza), 
przez Jana Grzegorzewskiego. 1 złr.

Z wycieczki na Wschód, notatki dzienni­
karza (Bukareszt, Rnszczuk Werna, Konstan­
ty nopo l, przez Antoniego Zaleskiego. 2 złr 
2 > cent [984-1 6]

Skład głóvny w księgarni 
G . G e b e t h n e r a  1 B p . w Krakowie.

I  Wszech nauk lekarskich ^
1 Dr. Witold Kaczkowski J

osiadł 933 1 5)

■ w Tarnowie.

I Rtimerbad
( S t y r y j s k i  ł ia s te in )

rozpoczęcie  pory I m aja  b. r.
przy kolei Połud. (pociąg pospiesz, 
z Wiednia 8 '/ ,,  z Tryes n 6 godzin), 
silne oiepłiee od 30 do 31* R-, co­
dzienna ilość wody 20,0OJ hektol, 
szczególnie skuteczr e w gośccu o er- 
pieniach nerwowych, rnu.uaiyzmie, 
porażeń1 ach, tsłańienia< h, obonbach 
kobiecych ws rzymaniu menstruacyl, 
zastarzał. wypocinach, chr- nicznych 
niefytat h, bńlaah koś :i i stawów itd. 
Wiel. łacbań i parówka gutt. nrządz. 
nowe kąpiele oddzielne i wannowe, 
wygodne mieszkania (w maju i wrze 
śniu ceny o '/, taniej) bardzo urocza 
okolica górska, rozległe cien ste prze­
chadzki, nowo zbudowany wodociąg, 
chłodnik. Lekarz kąpiel. Or. H. Mayr- 
hofer, operator z Wiednia (do końca 
kwier. w Wiedniu I. Krugeistr. 13 3 
Obszerne protpekta z Cennikiem dar­
mo i oiłatuie przez Dyrekcyę kąpie­
low ą Romerbad (Untersteierma k .—
Od 1 maja staje pociąg pospieszny 
w Bómerbal._____________(958-1 2 ifP

We wszystkich księgarniach jest do 
nabycia

P ół wieka pracy
Rys życia J. I. Kraszewskiego

przez [985-1-2] 
S a k o w sk ie g o  i N o u o le c k ie g o .

NAKŁADEM KSIĘGARNI, SKŁADU 
I WYPOŻYCZALNI NUT MUZYCZN. 

ORAZ EKSPEDYCYI PISM PERYOD.

S. A. Krzyżanowskiego
w  K r a k o w i e

wyszedł
M arsz ż a ło b n y  poświęcony 
cieniom ś. p. J. I. K raszew ­
skiego przez Adama Wrońskiego.

Cena 50 cent. [986-1-3]

i O R K i  p r z e c i w  n o r o m

Luftdichtif 
ferschlm

Największy wybór
TO WARÓW RUSZANYCH  

tak wyrobu własnego jakotei 
zagranicznych, n

KAROLA MARKUSA
B L A C H A R Z A ,

w Krakowie przy ulicy Szpitalnej, 
wprost Kasy Oszczędności.

Wanny prysznice, sitzbady, wychod­
ki pokojowe w różnych formach od 
6 do 30 złr., naczjnia kucht-nne bla­
szane i emaliowane, latarnie różne, 

wyroby z drutu cynowanego. 
Podejmuje się pokrywania dachów 

wszelkiemi materyałami, zakłada w o 
dociągi, dzwonki elektryczne.
Samowary T ulskie.

Ceny jaknajumiarkowańsze. 
(923-1-)

Trenczyn-Cieplice
w Gómy.h Węgrzech, '/, godziny od stacyi 
kolejowej Tepla-Trenczyn-Ciepliee odległe. 
Cieplice siarczanu od 28 — 32° R ., bardzo 
skuteczne w cierpieniach reumaty- 
cinych oraz gośćcowych, kile, ne- 
wralgiach itp Bardco wygodnie urzą­
dzony zakład leży w rozkosznej dolinie 
małych Karpat. P o b jt tamże j  st bardzo 
przyjemny i tani. Rozpo izęcie pory Igo 
maja. Z Krakowa przez Bogumin, Żylinę, 
Teplę trwa jazda 9 godzin. Na większych 
stacyarh koleiowych bilety tam i napowrót 
ze anlżk<ą ceny 88'/,', — Podręcznik 
informacyjny Dra Filipkiewicza dostać 
można we wszystkich księgarniach.— Illu- 
strowane programy rozsyła darmo książę­
cy zarząl kąpielowy. (959-1-12)

Z e  z b io r u  1 § 8 0  r o k u .
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Handel W. Muldnera i Sp. w Tarnowie
poleca swój (975-2-6)

SKŁAD NASION
WARZYWNYCH 1 KWIATOWYCH.
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Z e  z b io r u  1 1 8 6  r o k u .

A S T H ME Duszność,  
chrypka, kata­

ry zadawnione i wszelki* cierpienia ka­
nałów oddechowych ustępują po utyciu 

R U R E K  L E V A S S E U R A .
Skład główny w P a ry iu  n Pana LEVISSEUR 

R U E  D U  P O N T - N E U F ,  7 -
w  apt

R n e  d e  la  IM onnaie . 2 3 .
W  Krakowie w aptekach pp. Trauczyńskiego, Redyka, Wiszniewskiego i Siedleckiego. (846 46

NEVRALGIES - ‘• a sk a r c z ,  io łą ;
_____________ i wszelki* ci*r-

p ira i*  a*rw *w * l*czą si« przez otyci*
FieUaiK ArtTINKWRALSHNTCM 

_  D "  CROSIER.
Wymagać rtępel zjednoczenia fabrykantów.

W  Paryżu, w  aptece ROB1QUET

D l a  c l i o r y c l i  n a  p ł u c a
Dr. Brehmera zakład leczniczy

w Goerbersdorf
p ie r w s z a  w r. 1 8 5 4  założona lecznica w położeniu wolnem od suchot, obszer jy 
park z drogami na 6% kilometrów rozległości, gustowny kurhaus, piękne wille 
w parku. Ceny mierne. Prospekt darmo i opłatnie przez zarząd zakładu leczniczego 
D r a  B r e h m e r a .  (9501 8)

Ostrzega się przed naśladowaniem!
S p rzed aż tylko w  zielonych zap ieczętow anych  i n iebiesk ich  etykietow . pudełkach.

a s t y l k i  B i l i ń s k i e
(bilińskie cukierki na niestrawność).

Wyborny środek w paleniu żołądka, nieżytach żołądka, nlere- 
gulsrnem trawieniu wogóle. (832 l-6j

S k ła d y  w e  w s z y s tk ic h  h a n d la c h  w ó d  m in e r a ln y c h ,  
w  a p te k a c h  i  s k ła d a c h  to w a ró w  a p te k a rsk ic h .

Dyrekcja zdrojowa w Iłilliiie (Czechy).

Do I czerw ca  i od I w rześn ia  taryfy m ieszk ań  zn iżon e o 2 5  f,
K Ą P I E L E

K R i F I I A - T O P Ł I T Z
w Kroacyi, odległe od atacyi Zaboii-Hrapina-TUplitz holei Ciakathurn-Agrsm 
(Zagoria) 1 godzinę, otwarte 1 kwietnia. Pora trwa do końca października.
80 do 35° B, ciepłe kąpiele znane z nadzwyczajnej siły lecze ia w gośccu, reuma­
tyzmie, w następstwach t n y ż  w gośccu bioder, n twralgiach, chorobach skórnych i z ran, 
przewlrkłej chorobie Brlg-tha, porażeniach, itd. Zakła l posiada kąpiele baaeoo we, 
parówki do naclerań oddzielnych natryskowych, mięsienle, ele’. tryk,-. Rów. i ż 
odpowiada ą wszelkim wymaganiom trgoczesnym mieszkania, restauracj e z- salonami 
obladoweml, kawiarnianeml I bilardowemi, salon leczniczy, muzyka, biblio­
teka itd. Podróż przez Wiedeń lub przez Budapeszt lub przez Tryeit. Począ­
wszy od dnia 1 maja codziennie połączenie omnibus, m pocztowym z nieograniczoną liczbą osób 
pomiędzy Krapina Tijplitz a stacyą kolei POItachacli. Odjazd z POltschaeh o godz. B1/, 
zrana, cena przewozu od osoby 3 złr. Bliższych wiadomoś i udziela dyrekeya i lekarz 
kąpielowy Br. Józef Weiogerl tamż j. Broszury o kąpielach są do nabycia w księgarniach 
a prospekt a w Dyrekcyi. [961-1-3J

Mraplna - TUplit*. w kwietniu 1887 roku.

SSii3hi>>!Łi3Si>>!B!«e3Se3

(na rosyjski sp o­
sób) —  przeciw  
p s u c i u  przez  
m ole futer i su ­
kien, oraz bieli 
zny dla myśliw. 
Od daw na znany  
w yn alazek . Mo 
żna schować je^ 
dno lub w ięce j 
futer. — Płacić 
za przecnowa- 

. niefnie trzeba 
ro zawsze jest na podorędziu. B ezp ieczeń stw o  
id zaraźliw em i chorobam i przez oddalenie ob- 
i futer.— Od 3 złr. wzwyż. — Cenniki opłatnie.
Ket & Co. v  Wiednia, I., Riemergasse 13.
s [827-1-4] ________________
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C. K. GENERALNA DYREKCYA KOLEI PAŃSTWOWYCH.

ROZPISANIE OFERT
n a  d o s t a w ę  w ę g l a  k a m i e n n e g o  

d l a  f .  k .  g e n e r a l n e j  D y r e k c y i  k o l e i  I
p a ń s t w o w y  c l i .

Dostawa węgla kamiennego potrzebnego na przeciąg czasu od Igo 
lipca 1887 r. do 31 grudnia 1888 r., w przybliżonej ilości 1.000,000 ton 
węgla brunatnego czeskiego lub innych rodzajów węgla, tejże ilości od­
powiadającego, zostanie rozdaną w drodze wniesienia pisemnych ofert.

W szczególności zwraca się uwagę, ze oprócz węgli w większych 
kawałach (Stiickkohle), reflektuje się także na węgle w kawałkach do­
wolnej wielkości, tak jak się je wprost z kopalni wydobywa.

Ogólne i szczegółowe warunki dostawy, służące za podstawę do 
wniesienia ofert, można od dnia dzisiejszego otrzymać w c. k. gene­
ralnej Dyrekcyi, oddziale III. dla służby pociągowej i warsztatowej f , 
(w Wiedniu, Eiinfhaus, Administrationsgebaude), lub też zostaną ta- 
kowe oferentowi na żądanie przesłane.

:c

Odpowiednio ostemplowane i załącznikami opatrzone oferty mają 
być zapieczętowane i opatrzone napisem: „Oferta na dostawę węgla

najpóźniej do rJ
nie, w protokole nodaw- Ki

kamiennego*; oferty te mają być wniesione
kwietnia b e  P .  do godziny 12 w południe, w protokole podaw-
czym podpisanej c. k. generalnej Dyrekcyi.

Z rozpisanej ilości przypada:
na zachodnie linie . . . .  900,000 ton 

^ „ galicyjskie linie . . . .  180,000 „
„ morawską kolej pograniczną 8,000 „

r̂ i „ kolej państwową w Istryi 12,000 „ czeskiego bru-
natnego lub innego tejże ilości odpowiadającego węgla.

Stacyą dostawy może być w ofercie podana którakolwiek stacya 
c. k. kolei państwowych, wyjąwszy kolei państwowej w Dalmacyi.

Wiedeń w kwietniu 1887 r. (976)

C. k. generalna Dyrekeya kolei państwowych.

OBWIESZCZENIE.
L. 19135. (977)

Tegoroczne wiosenne premiowanie 
koni odbędzie się: 
w Mościskach d. 20 kwietnia, 
ft R zeszow ie d. 22 kwietnia,
W Tarnowie d. 23 kwietnia, 
w Jaśle  d. 25 kwietnia.

W każdej z powyżej wymienio­
nych miejscowości będą premiowane 
klacze w kraju chowane bez różnicy 
pochodzenia, a to:
1. pięcioletnie i starsze ze źrebię­

tami,
2. dwulatki,
3. jednoroczne.

W każdej z wymienionych pod 1. 
i 2. kategoryj rozdane będą:
a) jedna nagroda pieniężna w kwo­

cie 50 złr. lub medal srebrny,
b) jedna nagroda pieniężna w kwo­

cie 30 złr. lub medal bronzowy,
c) jedna nagroda pieniężna w kwo­

cie 20 złr.
W kategoryi pod 3. wymienionej 

rozdane będą:
a) jedna nagroda pieniężna w kwo­

cie 30 złr. lub medal bronzowy,
b) jedna nagroda pieniężna w kwo­

cie 20 złr.
W arunki:

A) Klacze, których właściciele u- 
biegają się o nagi odę, a to klacze 
pełnoletnie ze źrebiętami, winny być 
przedstawione komisyi na miejscu 
premiowan a i muszą być uznane 
za dobrze odżywione i starannie cho­
wane.

Przy matkach źrebięta muszą być 
uznane za udatne, zaś klacz sama 
musi rokować, iż pozostanie dobrą 
klaczą rozpłodową.

Dwulatki i jednoroczne muszą ro­
kować, że będą dobremi klaczami 
rozpłodowemi.

B) Matki muszą być jeszcze przed 
czasem ożrebienia, dwulatki przynaj­
mniej od roku, a jednoroczne od 
czasu ich urod/ enia własnością ubie­
gającego się o nagrodę; okoliczność 
ta winna być stwierdzoną świadec 
twem zwierzchności gminnej , po 
twierdzonem ze strony dotyczącego 
Starostwa.

C) Przy klaczach pełnoletnich po­
chodzenie źrebięcia od ogiera rzą­
dowego, licencyonowanego prywat 
nego lub własnego, należy udowo­
dnić kartką stanowienia lub w inny 
wi*rogodny sposób.

D) Właściciel premiowanej klaczy 
zobowiązać się musi pisemnie zatrzy­
mać ją  jeszcze przez rok cały we 
własnej hodowli lub zwrócić otrzy­
maną nagrodę.

Z c. k. Namiestnictwa.
Lwów, dnia 4 kwietnia 1887 r.

P O R T R E T
ś .  p. J. I. Kraszewskiego

jest do nabycia
w Litografii M. SALBA w Krakowie

w dużym formacie 65/70 ctm., na chińskim 
papierze— litografowany przez J. Krzeszą.

C e n a  I  i ł r .  [745-2 ] 
Dla odprzedających 30°/„ rabat.

wykształcona, poszukuje posa- 
I f S U  R P * »  dy j at o  nauczycielka lub towa­
rzyszka w podróży, albo do samoistnego zarządu 
domem. — Adres pod lit. H .  M . poste restante
Hraków. (925-2-3)

„ C o n c o r d i a * *
najstarszy zakład pogrzebowy w Krakowie

J. K. Pękalskiego,
u l .  Z w ie r z y n i e c k a  S r . 3 2 ,

posiada wybór T R U R IE W  metalowych 
i dębowych, oraz w s z y s t k i c h  przybo- 
rów pogrzebowych po cenach żniżonych.

(507-15-20)

Rządca ekonomiczny
żonaty, w sile wiekn, mający chlubne świa­
dectwa, zdolny do zarządu większym ma­
jątkiem, poszukuje posady od 1 lipca b. r. 
Łaskawe zgłoszenia przejmuje B L antor  
k o m is o w o  - s p e d y c y j n y  J .  N a ­
w r o c k i e g o  w  ł i r a k o w l e ,  w  h o ­
t e lu  S a s k im .  (924 2 6)

N a s i o n a
buraków pasrewnych we w szystkich  
gatunkach, marchwi pastew le j o l­
brzym.ej, kukurudzy amerykańskiej 
„koński ząb“ —  oraz nasiona ogro­
dowe i warzywne, w szystk ie św ieże  
z gw srancyą kiełkowania, już otrzy­
mał i poleca h a n d e l  (585-io-io)
Edwarda Fuchsa w Krakowie.

L I  P P M  A  N N A

K A R  L S B A D Z K I E

Yademecnm dla cierpiących na żołądek
i bole brzneha. [«»i-2-9j

Regulują trawi-nie, przyspieszają wymianę ma- 
t ryi, a wszystkie znane środki krew czyszczące 

pizewyższają niezawodną swoją skutecznością. 
M ab y ć  można w m ę d i i c  w aptekach, w więk- 
sz. j ilości w drogueryach i składach wód mineral. 
Prawdziwe tylko wtedy, jeżeli na każdej 
dozie widoczną j  st Lippnianaa marka ochronna. 

Centralne źródło rozsyłki: 
Łlppmanna apfeha w ltarl»h»ilile.

Do nabycia w Urakowle w aptece pod orłem 
Borkowskiego, w ai.tcce pod lwem, w aptece pod 
koroną w aptece W. Redyka, w aptece p. gwiaz­
dą, następnie w aptekach w Biały, Bochni, 
Boryaławlu , Brodach , Brześanach , 
Czort ko wie. Orohobyczu, Gorlicach, 
Grybowie, Jezierny, Kołomyi, Kry­
nicy, Lwowie, Liska, Iowym Sączu, 
Oświęcimie, Przemyślu, Przemyśla­
nach, Samborze, Sieniawie, Stanisła­
wowie , Stryju, Szczurowle, Tarno­
wie, Tarnopolu, Wieliczce, Wojni­
czu, Zaleszczykach, Zbarażu, oraz we 

wszystkich aptekach w Galicyi.

M o l l a  p r o s z k i  S e l d l i c k i e .
Tylko prawdziwe,

O S T R Z E Ż E N I E .

Fałszywe wyroby będą sądownie ścigane. 
C e n a  z a p i e c z ę t o w a n e g o  o r y g i n a l n e g o  p u d e ł k a  1

jeżeli na etykiecie każdego pudeł­
ka wydrukowany jest orzeł i firma 

A .  Molla.
Trwały i pewny skutek tych pro­
szków w najuporczywszych che- 
pienlach żołądka I trse- 
wlów brzusznych,  kurczach 
żołądka, zafiegmieniu zgadze, 
ehronlcznem zaparciu stol­
ca, w cierpieniach wątroby za­
stojach krwi i hemoroidach, 
i w najrozmaitszych chorobach 
kobiecych, zapewnił od wielu 
lat tym proszkom obszerne wzięcie.

z ł r .  w . a.

Wódka francuska i sól Molla
Jako w cieranie do skutecznego opatrywania gośćca, reumatyzmu, wszelkiego rodzaju bólów 
członków i sparaliżować, bólu głowy, uszów i zęPów, jako kompresy we wszelkich skalecze­
niach i ranach, zapaleniach i wrzodach. W ew nętrznie z wodą zmieszana w nagłej słabośoi 

wymiotach, kolkaoh i rozwolnieniu. — Flaszka z doskonałym opisem 80 cent.
T y lk o  p r a w d z iw a ,  jeżeli każda flaszka zaopatrzona jest 

w  p o d p is  i  z n a k  o c h r o n n y  lU olla .

Alej tranowy M. Hrohn dc Go.
w B e rg e n  (w Norwegii).

Najskuteczniejszy i najodpow iedniejsi środek w cierpieniach piersiowych I płuc, prze­
ciw skrofułom, 'wysypkom skórnym, w chorobach gruczołów, tudzież dla popra­

wienia ogólnego odżywienia wątłych dzieci.
Ze wszystkich w handlu znajdujących się gatunków jedynie odpowiedni do leczniczego użytko

F la s z k a  z  o p ise m  u ż y c ia  k o sz tu je  i z łr .  w . a .
Główny skład wysyłek n MOLLA, o. k. dostawcy nadwor., Wiedeń, Tnchlanben-
Uprasza się Szanowną Publiczność wyraźnie żądać preparatów M O L L A  i li tylko te 

przyjmować, które opatrzone są moją marką ochronną i  podpisem.
Składy mają: w KRAKOWIE K. Wiszniewski, W. Redyk F. Sobierajski apt., Siedlecki apt-. 

M. Jawornicki kup., St. Feintuch kup.,—w BIAŁY E. Keler a p t , — w BRODACH M Kulak apt.,'* 
w GURAHUMORA E. Botezat apt., — w JAROSŁAWIU J. Wisłocki apt. J. Rohm a p t . , - we LWO­
WIE J. Beiser ap t, S. Ruoker a p t .— w NOWYM SĄCZU W. Filipek ap t, Kosterkiewicz, wdowa. 
R. Jakubowski aptek. — w NOWYM TARGU C. Laur, -  w OŚWIĘCIMIE J. Lówenberg, -  *  
PRZEMYŚLU F. Nahlig apt., A. Mańkowski apt.,— w PRZEMYŚLANACH E. Baranowski ap t,
-w PODGÓRZU J. Skakalski aptek., — w RZESZOWIE J. Schaiter i Sp., A. Karpiński apt., — * 
SOKALU E. Wysoczański ap t, — w STANISŁAWOWIE A. Amirowicz apt., A. Beill aptek., 
w TARNOPOLU F. Jamrógiewicz apt., — w TARNOWIE W. Milldner i Spółka, H. WierzyckO 
Fr. Leszczyński, Th. Scharff, — w WADOWICACH K. Fiderkiewioz, — w ZRARAZU Izyd°> 
Sfissermann. — w ZŁOCZOWIE F. Petesoh aptek.______________________ (748 22-

Czcionkami Drukarni „ Czasu. “ Papier z fabryki Braci Fiałkowskich w Bielsku. Odpowiedzialny rządca Drukami Józef Łakociński.


